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Rok założenia 1945 Nakład: 80 000 ega.

Indeksy dla 51 tysięcy studentów

Inauguracja nowego 
roku akademickiego

M . Gorbaczow i R. Reagan spotkają się w Reykjaviku

Kontynuacja dialogu
radziecko-amerykańskiego

Świat wita tę decyzję z zadowoleniem i nadzieją

D ZIŚ  rozpoczął się kolej­
ny rok akademicki. W  w ie­
lu uczelniach odbyły się u- 
roczyste inauguracje, nowo 
przyjęci studenci otrzymali 
indeksy. Jest ich w tym ro 
ku 51 tys.

N A JB L IŻ S Z Y  ro k  będzie dla 
n ich  trud nym  okresem, będą 
m usie li wytężyć wszystkie siły, 
aby zdać egzaminy i móc kon­
tynuow ać studia. Ogółem naukę 
rozpocznie na studiach dzien­
nych 261 tys. m łodzieży.

W  najb liższym  ro ku  stoi 
przed szkołam i wyższym i w ie le 
now ych zadań. Przede wszyst­
k im  będą m usia ły  one opraco­
wać w łasne p lany stud iów  i 
program y nauczania, zaangażo­
wać się w  badania naukowe w  
ram ach centra ln ie  finansow a­
nych program ów.

N ajw ażnie jszym  zadaniem bę­
dzie opracowanie program u roz

w o ju  uczelni do 2000 r., k tó ry  
ma ukazać w iz ję  szkół w  
X X I  w ieku. Najb liższy czas to 
również ocena kadry  naukow o- 
-dydaktyczne j uczelni, a następ 
nie w ybory now ych w ładz aka­
dem ickich.

ZA PO W IED Ź spotkania p rzy­
wódców ZSRR i  U S A  — M i­
chaiła Gorbaczowa i Ronalda 
Reagana w  s to licy  Is la n d ii Rey 
k ja v ik u  została p rzy ję ta  na ca 
łym  świecie z g łębokim  zado­
woleniem , k tó re m u towarzyszy 
nadzieja, iż  spotkanie to p rzy­
czyni się do is to tne j popraw y 
sy tuac ji m iędzynarodowej, a 

PODCZAS kon fe renc ji praso- zjednoczonych, eo do które j poro- zwłaszcza do okie łznania wyści 
w e j w  N ow ym  Jo rku  szef ra -  l ^ e t a r z  '^e n e r^n y ' k CWk ? I r  gu zb r° j eń- WJ raża przeko- 
dzieckić j dyp lom ac ji Eduard wiedz! u s a  w terminie, który zo- n?.m e’ . z? spotkanie w  R eykja -

M O SKW A PAP. Zgodnie a dwustronnym porozumieniem, 
sekretarz generalny KC K P ZR  M ichaił Gorbaczow i prezy­
dent USA Ronald Reagan spotkają się w  dniach 11— 12 paź­
dziernika w  Reykjaviku. Propozycję odbycia takiego spo­
tkania złożył M . Gorbaczow, a R. Reagan ją  zaaprobował. 
Spotkanie zorganizowano w  ramach przygotowań do wizy­
ty M . Gorbaczowa w  USA, co do której strony porozumia­
ły się w  Genewie w  listopadzie 1985 r.

przyw ódców  w  Genewie

« J  V. n łC U A i W U ił l ł  IC IIU IU IC , A l ’ / 1 * ¿U _ , , r •
Szewardnadze pow iedział m ię - stan ie  u zg o d n io n y  m iędzy  n im  i  v iku , k tó re  ma przygotować w i
d 7v in n v m i-  p re zyd e n te m  Reaganem . Zytę sekretarza generalnego KC

y  y  ,Jeśl* chodzj  °  »w stępne» sp o tka - K P Z R  w  stanach Zjednoczo-
, .S P O T K A N IE  to  n ie  zastępu je  m e , to  w  jego  tra k c ie  zam ie rza  „ m o c n i  rv>7v t v w n a  i kon

w iz y ty  M . G orbaczow a w  S tanach  się bezpośredn io  ocen ić  sy tu a c ję  i  nycn, um ocni pozytyw ną i  K o n
.- uzg o d n ić  d o k ła d n e  za lecen ia , m a - s truk tyw n ą  tendencję W  StO-

jące  na ce lu  u p e w n ie n ie  postępu sunlcaCh m ie d z y  O bu  s u p e rm o -
w  n ie k tó ry c h  k w e s tia c h  d o tyczą - , . , J _ _
cych  z b ro je ń  n u k le a rn y c h , w y s ta r -  c a rs tw a m i, ja ka  w y ło n iła  Się po
czającego d la  os iągn ięc ia  is to tn y c h  u b ie g ło ro c z n y m  „Szczycie Obu
re z u lta tó w . - - - —

Nasze k o n ta k ty  z rządem  a m e ry  
k a ń s k im  w  W a szyng ton ie  i  N o ­
w y m  J o rk u  p rze b ie g a ły  w  t r u d ­
n y c h , n ie k ie d y  d ra m a ty c z n y c h  oko  
liczn o śc ia ch . P rz y  ty m  tru d n o ś ć  ta , 
naszym  zd a n ie m , w y n ik a ła  n ie  z 
zaostrzen ia  s y tu a c ji w o k ó ł zna­
n y c h  w yd a rze ń  o s ta tn ich  czasów.
U je j  podstaw  le ży  p a to w a  s y tu a ­
c ja  w  zakres ie  z b ro je ń  n u k le a r­
n y c h  i  kosm iczn ych . O becn ie , k ie ­
d y  w sp ó ln ym  w y s iłk ie m  w  m urze  
d o k o n a n y  zosta ł w y ło m , m ożna po ­
w ie d z ie ć , że p o ro zu m ie n ie  w  sp ra ­
w ie  n a d zw ycza jnego  sp o tka n ia  na 
n a jw yższym  szczeblu os iągn ię te  zo 
s ta ło  d z ię k i re a liz m o w i i  k o n s tru k ­
ty w n e m u  pod e jśc iu  obu  s tro n ” .

291 mid dalarów
na cele wojskowe
W ASZYN G TO N PAP. K o m i­

sja porozumiewawcza obu izb 
Kongresu USA uzgodniła gór­
ny pułap budżetu wo jskowego 
w  rozpoczynającym  się dziś 
now ym  roku  finansowym . 
Wspólnie uzgodniono, iż  w yd a t­
k i  na cele wo jskow e wyniosą 
291,1 m ld dolarów. Pentagon za 
biegał o zaaprobowanie re ko r­
dow ej sumy 320 m ld  dolarów.

Spotkanie 
W. Jaruzelskiego 
z M. Gorbaczowem

M OSKW A PAP. I  sekre­
tarz KC PZPR, przewodni­
czący Rady Państwa PRL 
Wojciech Jaruzelski, który 
zatrzymał się na krótko w 
Moskwie po podróży do 
Mongolii, KR LD  i Chin, 
spotkał się wczoraj z sekre 
tarzem generalnym KC  
KPZR Michaiłem Gorbaczo 
wem. Spotkanie przebiegło 
w atmosferze serdeczności 
i pełnego wzajemnego zro­
zumienia.

JES IE N N A moda — szczeci- 
n ia rik i ja k  zawsze eleganckie.

Foto: Zb. Jodkowski

Straty energii na cenzurowanym

„Kereofflp”  może rozwiązać 
twoje problemy

„S E M IN A R IU M  zamiast kopa l- tyczną w poszczególnych przed­
n i”  — tak  b rzm i ty tu ł a r ty k u -  s iębiorstwach stara jąc się jed- 
łu  Jacka Poprzeczko w r P o łi-  nocześnie znaleźć sposoby je j 
ty k a  — Eksport — Im p o rt”  z uspraw nien ia. O dbyw a się to 
20 lipca  1985 r. M ow a w w edług ściśle określone j p ro- 
n im  o systemie poszukiw ania cedury, zaw arte j w  specja lnym  
oszczędności zaproponowanym  i podręczn iku — in s tru k c ji” , 
wdrożonym  w  całe j Skandy- W spom niany podręczn ik jest 
n a w ii przez fińską f irm ę  eon- tak  pom yślany, że w  odpow ied- 
su ltingow ą „M anagam ent Sy_ nich miejscach i  w  stosownej 
stems O y” . W w yn iku  pop raw y ko le jnośc i w p isuje się in fo rm a . 
o rgan izac ji i  drobnych usp ra w . cje i dane liczbowe, potem  spo- 
nień nasi pó łnocni sąsiedzi o strzeżenia, w n iosk i. p ro je k ty  
30 proc. zm nie jszy li zużycie rozwiązań, wreszcie ocenę re- 
energii. „Podstawowe zasady są zu lta tów .
bardzo proste — pisze Jacek — B y liśm y w  F in la n d ii i  za. 
Poprzeczko — zbiera się 2—3 poznaliśm y się z systemem i je_ 
p rzedstaw ic ie li 5—6 przedsię- go e fek ta m i — stw ie rdza ją  
b iors tw . Towarzyszy im  kon- inż. M ik o ła j Petriezko i m gr 
su lta n t — ekspert. Taka  gruoa
ana lizu je  gospodarkę energe- (Dokończenie na str. 4)

Pierwsi klienci za trzy lata
(Rozmowa z gen. bryg. Józefem Kowalskim, 

dyrektorem naczelnym PLL LOT)
— P A N IE  generale, zapowia- odstraszy ciasnota tasiemcowe 

da pan zwiększenie liczby pa- kolejki, poziom usług daleki 
sażerów, jakich przewieziecie od tego, do czego przyw ykli u 
— do dwóch milionów w tym siebie?
roku. Będą to obywatele in- — W w yw iadzie  udzielonym  
nych państw, ponieważ ruch na początku roku  m ów iłem  o 
na liniach krajowych — mię- przedsięwzięciach, k tó re  m ają 
dzy innymi dzięki wprowadzę- u ła tw ić  naszym k lien tom  prze- 
niu przez kolej pewnych udo- życie pobytu  na O kęciu.- 
godnień: superekspresów, auto- — ...które, warto przy- 
kuszetek 1 pewnej poprawie pomnieć, jest jedynym międizy- 
obsługi w  tych pociągach —  
zmniejszy się m niej więcej o 
jedną szóstą. Czy pan przypu­
szcza, że w  warunkach, które 
sytuują Okęcie gdzieś daleko 
nie tylko za portami europej­
skimi, ale nawet biednych 
państw azjatyckich, znajdzie 
pan rzeczywiście dostateczną 
liczbę klientów? Których nie

tDokończenie na str. 2)

Nowy polski 
lek nasercowy
W A R S Z A W A  PAP. P ie rw sza, 

p ró b n a  se ria  po lsk ie g o  sp e c y fik u  
nasercow ego o nazw ie  „S u s to n it”  
op u śc iła  ju ż  W arszaw skie  Z a k ła ­
d y  F a rm aceu tyczne  ,,P o lfa ’’ . Zastą ­
p i on  p ro d u k o w a n y  tam  do tychczas 
na lic e n c ji,  p o p u la rn y  w ś ró d  osób 
z cho robą  w ie ń co w ą  — „S u s ta c ” . 
P ro d u k c ja  „p e łn ą  pa rą ”  ru szy  w  
p rz y s z ły m  ro k u .

Rajd wzdłuż
Muru Chińskiego

P E K IN  P A P . N ie z w y k ły  ra jd  
zo rg a n izo w a ła  d la  re k la m o w a n ia  
now ego m ode lu  sam ochodu fra n ­
cuska f irm a  „C it ro e n ” . T rasa  m a­
ło litra ż o w e g o  p o jazdu  „ A —X ”  p ro ­
w a d z iła  w  znaczne j części po  W ie l­
k im  M urze  C h iń sk im .

12-d n io w ą  jazdę , o b fitu ją c ą  W 
g w a łto w n e  s k rę ty , z ja z d y  i  w ja z ­
d y  po schodach, film o w a ła  g ru p a  
o p e ra to ró w . W n a jtru d n ie js z y c h  
m ie jsca ch , k tó ry c h  n ie  b y l i  w  sta­
n ie  poko n a ć  k ie ro w c y -k a s k a d e rz y , 
p o ja zd y  trzeba  b y ło  p rzenos ić  na 
pasach.

W yd z ia ł re k la m o w y  f i r m y  w y d a l 
na re a liza c ję  f i lm u  ok . 3 m in  
f ra n k ó w . E m is ja  re k la m ó w k i na 
e k ra n ie  te le w iz y jn y m  trw a ć  będzie 
za ledw ie  45 sekund . W łaśc ic ie le  
„C itro e n a ”  lic z ą  je d n a k  na dosko­
n a ły  e fe k t re k la m o w y  i  na dob rą  
sprzedaż now ego m ode lu .

„Perkun“ płynie 
na Spitsbergen

dziś na S p itsbergen s ta tek  
go R a to w n ic tw a  O k rę to w e g o  „P e r ­
k u n ” . D la  p o trze b  P o ls k ie j A k a d e ­
m i i  N a u k , na sw o im  p o k ła d z ie  za­
b ie rze  on d o d a tko w e  zaopa trzen ie  
d la  z im o w e j za łog i w  is tn ie ją c e j 
od b lis k o  30 la t  p o ls k ie j s ta c ji po­
la rn e j leżące j w  f io rd z ie  H o rsund . 
W drodze  p o w ro tn e j do k r a ju  sta­
te k  zab ie rze  g ru p ę  techn iczną , k tó  
re j zadan iem  b y ło  d o ko n a n ie  m o - 
d e rn lz a e ił s ta c li.

Zawodowi podpalacze
B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . W 

B e r l in ie  Z a ch o d n im  coraz b a rd z ie j 
ro zpow szechn iany  s ta je  się „z a ­
w ó d ”  podpa lacza . Z  ic h  us ług  k o ­
rz y s ta ją  c i, k tó r z y  chcą w  b ezp raw  
n y  sposób uzyskać  na leżność z t y ­
tu łu  ubezp ieczen ia . Z d a n ie m  p o li­
c j i ,  obecn ie  w  m ieśc ie  je s t o ko ło  
300 p ro fe s jo n a ln y c h  podpa laczy. Re 
z u lta te m  ic h  d z ia ła ln o śc i je s t śred ­
n io  o k o ło  1 ty s ię c y  poża ró w  rocz­

n ie .

Z kroniki sportowej i kryminalnej D

Bokser uliczny
M Ę Z C Z Y Z N I upraw ia jący  w  m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  

dyscyplinę sportu  zwanę bokserskim  w  stołecznej H a li 
boksem, są z regu ły  — w ży- G w ard ii. M a lu tk i, drobny, o 
c iu  p ryw a tn ym  — lu dźm i spo_ tw a rz y  dziecka w  heroicznej 
k o jn y m i i  n ie wadzącym i n iko - walce pokonał sławnego Pię- 
mu. Choć, oczywiście, są także ściarza ze Zw iązku  Radzieckie- 
w y ją tk i. go. N aza ju trz  o jego wyczyn ie

A ndrze ja  D. poznałem la tem  pisała cała prasa. A le  po k ilk u  
1980 roku . Chociaż nie... Pozma_ miesiącach to  samo nazw isko 
łem  go wcześniej — jes ien i^
ro ku  poprzedniego. B ra ł ud z ia ł (C iao dalszy na s tr . 2#
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narodowym portem lotniczym  
w  Polsce.

—  C zyn im y próby przystoso­
w a n ia  lo tn iska  krakow skiego i 
gdańskiego do przejęcia pe­
w ne j, n ie w ie lk ie j zresztą, czę­
ści ruchu  zagranicznego. W ar­
szawa jednak je s t i  pozostanie 
nadal g łów nym  portem  m iędzy­
narodowym . M im o jego m oder­
n izac ji i  p rób uspraw nien ia  
obsługi, konieczne jest jednak 
w ybudow anie  nowego portu 
lotniczego.

— Wstępne decyzje w  tej 
sprawie już zapadły, a obiecał 
pan przekazać naszym czytel­
nikom możliwie wcześnie 
szczegóły na temat zawartego 
kontraktu...

—  Zosta ły  ju ż  powołane ze­
społy do opracow ania założeń 
techniczno-ekonom icznych oraz 
o fe rt d la przedsiębiorstw  zagra 
nicznych, k tó re  chc ia łyby bu-

Pierwsi klienci za trzy lata

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „Z g o rze le c ’* z D a n ii 
m /s „C h rz a n ó w ”  ze S zw e c ji 
m /s „W a d o w ic e ”  z D a n ii 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 

m /s „C h o rz ó w ”  do D a n ii

„Dar O d zieży“ 
powrócił do Gdyni
G D A Ń S K  P A P . W czo ra j do m a­

c ie rzystego  p o r tu  w  G d y n i p o w ró ­
c ił z trzec iego  i  o s ta tn iego  ju ż  w  
ty m  ro k u  re jsu  p e łnom orsk iego  
nasz f la g o w y  żag low iec  „D a r  M ło ­
dz ieży” . T y m  razem  na jego  po­
k ła d z ie  pod do w ó d ztw e m  ko m e n ­
dan ta  k o t. ż. w . Leszka W ik to ro -  
w icza  p ły n ę ło  ponad s tu  k a n d y d a ­
tó w , k tó rz y  pó zdanych  egzam i­
nach p ise m n ych  na w y d z ia ł n a w i­
g a c ji g d y ń s k ie j i szczec ińsk ie j 
W yższej S zko ły  M o rs k ie j, podczas 
3 -tygodn iow ego  re jsu  po B a łty k u  
z d a w a li egzam in  p ra k ty c z n e j p rz y ­
d a tnośc i do m a ry n a rs k ie g o  zaw o­
du.

„D a r  M ło d z ie ży ”  podczas tego re j 
su z a w in a ł do 4 n a d b a łty c k ic h  p o r­
tó w  — Y stad. H e ls ingbo rga , K o tk a  
i  L e n in g ra d u . W p o ło w ie  paźdz ie r­
n ik a  s ta te k  p rze jd z ie  g ru n to w n y  
p rzeg ląd  w  G d a ń s k ie j S to czn i Re­
m o n to w e j.

do*wać p o r t  pasażerski, frach to ­
w y  o raz  zaplecze zapewniające 
serw is na  pokładach samolo­
tów . T rw a ją  je dnak jeszcze o- 
s ta tn ie  rozm ow y z kontrahen­
tam i zagranicznym i na tem at 
ostatecznych w a run ków  kon­
tra k tu . Mogę natom iast przed­
staw ić najb liższą przyszłość 
naszego cen trum  obsługi pasa­
żerów w  śródmieściu.

— Ten terminal naprzeciw 
Dworca Centralnego straszy 
od paru ładnych lat. Dzieci, 
które urodziły się w  momencie 
rozpoczęcia jego budowy, za­
częły już drugą klasę, a przy­
puszczam, że dojdą do połowy 
szkoły podstawowej, nim  zoba­
czymy znaczące postępy w bu­
dowie tego wieżowca, najwyż­
szego chyba w  Warszawie Po 
Pałacu Kultury.

— Is to tn ie  ma on 42 kond y­
gnacje. Zapew niam  jednak, że 
w  tym  czasie będzie on ju ż  pra 
cow ał pełną parą. W ostatn ich 
dniach została parafowana, bo­
da j pierwsza w  k ra ju , um owa 
o spółce z f irm a m i zagraniczny­
m i. A u striacka  f irm a  „ I lb a u ’ 
ju ż  w yko nu je  dokum entację 
techniczną wyposażenia budyn­
ku, zaś jedna z na jbardz ie j re ­
nom owanych sieci hote low ych 
na święcie „M a r io tt”  przejm ie 
do eksploatacja hotel. Po osta­
tecznej akcep tac ji przez m in i­
s tra  hand lu  zagranicznego kon ­
t ra k t  zostanie podpisany je ­
szcze w  tym  ro ku  a od s ty­
cznia „ I lb a u ” we jdzie na budo­
wę, zaś do g rudn ia  1988 roku  
budynek zostanie wykończony 
Pod wszakże jednym  w arun 
kdem — że nasze f irm y  odda­
dzą go w  stanie su row ym  do 
końca bieżącego roku.

—  Kto właściwie był winien 
tej skandalicznie prowadzonej 
budowie i  konfliktowi z firm ą  
angielską, która tyle nas ko­
sztowała?

— Jeśli pan i nazywa to 
skandalem, to  można znaleźć 
bardzie j drastyczne p rzykłady 
godne tego m iana, k tó rych  nie 
chcę wskazywać palcem. A 
wracając do pytania: obie s tro­
ny oskarżały się wzajem nie. 
Angie lska f irm a  „C em enta tion '’ 
zarzucała nam, że nie p łacim y 
im  ra t. Um ow a by ła  źle sfor-

m ułow ana, A n g lic y  m ogli więc 
zw inąć m a n a tk i i  wynieść się 
z budowy. Spraw a została w 
końcu za ła tw iona polubow nie, 
a LO T p rze ją ł od „ In tra c o ” , 
c zy li inw estora zastępczego 
budowę w  1984 roku, gdy 
trzy  la ta  wcześniej m ia ła być 
ju ż  zakończona.

—  Postępy robót, choć wido­
czne ostatnio, nie dają jednak 
pewności dotrzymania terminu 
i w  tym roku. Czy ostatnie 
lata nie zostały po prostu 
zmarnowane?

— „M ostosta l”  i „Izoco rd ” 
g łów n i wykonaw cy, zapewnia­
ją. że go dotrzym ają. Bronię 
się jednak przed oskarżeniem 
o m arnotraw stw o. Proszę pa­
miętać, ja k i to b y ł czas. gdy 
zostaliśmy z tym  na jw iększym  
w  s to licy  budynkiem . Jak .wy­
g lądała wówczas p rodukcja  i 
kooperacja, cała gospodarka? 
P ow oła liśm y własne przedsię­
b iors tw o do w yko nyw an ia  mo­
ż liw ych  na tym  etapie prac, 
g łów n ie  zresztą zabezpieczają­
cych. prze jm ow aliśm y sam bu­
dynek i magazyny, lik w id o w a ­
liś m y  współpracę z A n g likam i. 
S tra ty  są oczywiście niemałe. 
G dyby budynek pracow ał 
przez te la ta. część d ługów by­
ła by  ju ż  spłacona. Bo ty lk o  ko ­
szty dewizowe będą wynosić 
około 70 m ilio n ó w  dolarów . 
Zam ierzam y je  spłacić w  ciągu 
sześciu—dziesięciu la t. D latego 
ja k  najszybsze wykończenie 
te rm in a lu  jest tak ważne — on 
musi zarabiać na siebie. Będzie 
to  ob iekt w ie lo fu n kcy jn y . Głó­
wną jego część zajm ie hotel c 
na jw yższvm  standardzie, p ię ­
ciogw iazdkow y.

Rozmawiał;'
A licja BAST '

Konferencja prasowa 
min. Jerzego Urbana

D Z IE N N IK A R Z  in d y jsk i za­
p y ta ł rzecznika rządu Jerzego 
Urbana na w to rko w e j konferen 
c j i  praso-wej o szczegóły rozmo­
w y m in is tra  spraw zagranicz­
nych PR L z izrae lskim  m in i­
strem  spraw zagranicznych.

— A K U R A T  o te j ro zm o w ie  n ie  
m am  n ic  do pow iedzen ia . M in is te r 
M a ria n  O rzechow sk i sp o tk a ł się 
podczas obecne j ses ji O N Z  z d w u ­
dz iestom a chyba sze fam i d y p lo m a ­
c j i  ró żn ych  k ra jó w , m . in .  F ra n ­
c j i ,  W łoch , J u g o s ła w ii, In d i i ,  R FN , 
K u b y , także  z iz ra e ls k im  m in i­
s trem . W szystk ie  ro z m o w y  d o ty c z y  
ł y  is to tn y c h  p ro b le m ó w  współczes­
ności i  d w u s tro n n y c h  s tosunków  
P o ls k i z ty m i p a ń s tw a m i. N p. w  
ro zm o w ie  z A n d re o tt im  p o tw ie rd zo  
rie  zosta ło  zaproszenie do W łoch  
d la  genera ła  Ja ru ze lsk ie g o  i  w  n ie ­
d łu g ie j p rzysz łośc i og łoszony zosta­
n ie  o d p o w ie d n i k o m u n ik a t.

Do pytania tego naw iązał ko­
respondent izraelskie j gazety 
„Jerusalem  Post”  w  Bonn, py­
ta jąc o stanowisko Po lsk i w o­
bec k o n f lik tu  b liskow schodnie­
go.

— PO ZO S TA JE  ono n iezm ienne. 
U w ażam y, że k o n f l ik t  te n  p o w in ie n  
zostać rozw ią za n y  poprzez o b ra d y  
m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c ji.  Iz ra  
e l p o w in ie n  w yco fa ć  się z te re n ó w  
a ra b sk ich  o ku p o w a n vch  od 1967 ro ­
ku . P o p ie ra m y  także  P a le s tyń czy ­
k ó w  dążących  do u tw o rz e n ia  w ła s ­
nego pańs tw a . T o  b y ły  p o w o d y  ze 
rw a n ia  daw no  tem u s to su n kó w  d y  
p lo m a ty c z n y c h  z Iz ra e le m . Obecne 
k o n ta k ty  — u tw o rz e n ie  se k c ji in te ­
resów  obu p a ń s tw  w  W arszaw ie  i  
w  T e l-A w iw ie  — m a ja  na ce lti po 
p ra w ę  s to su n kó w  lu d z k ic h : hu m a n i 
ta rn y c h  i  k u ltu ra ln y c h . W  Iz ra e lu  
m ieszka dużo osób pochodzenia po i 
skiego.

Korespondent Agencji A P  po 
p ros ił o kom entarz do w izy ty  
delegacji PR L z W o;ciechem 
Jaruzelskim  w  Chinach.

W  T E J s p ra w ie  og łoszony zo­
s tan ie  o f ic ja ln y  k o m u n ik a t. Jest to  
oczyw is te , bo też w iz y ta  ta  by ła
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Mistrzostwa świata siatkarzy

W ciągu godziny Polacy 
„zmietli z parkietu“ Japończyków

Newa propozycja
„Lasu“

D Y R E KTO R  SPPL „L a s ”  inż. 
Janusz Lałurny stara się o to, 
by p rodukcja  jego zakładu nie 
by ła  tuźinkowa, by nie zalega 
ła półek sklepowych. W ielu po 
m ysłów  nie udaje się zrealizo­
wać ze względu ha trudności 
związane z brak iem  opakowań, 
fo li i,  k łopo tam i ze zdobyciem 
maszyn. Jednakże te zamierze­
nia, któ re  udało się sfina lizo ­
wać sta ły  się przebojem rynko ­
wym . Świadczyć o mogą
owoce kandyzowane. k tóre 
nrzed trzem? Jaty bv}y now śc.ą 
w  n?szvch sklepach, A i teraz 
na r -n k u  ogólnooolskim  is tn ie ­
je  ty lko  trzech producentów.

N IE  na ty m  ’•zecz do’ ega — m ó w i 
in ż . La ’ u n y  — b y  te k . ja k  n ie - 
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k tó re  za k ła d y  p ro d u ko w a ć  p u lp e ty  
w  sosie p o m id o ro w y m  i  k ie łb a s k i, 
k tó re  na p ó łka ch  s k le p o w ych  d ocze­
k u ją  się te rm in u  w ażnośc i. T rzeba 
p ro d u k o w a ć  to , co m a szansę 
stać s ię  to w a re m  o g ó ln ie  poszu­
k iw a n y m . C h c ia łb ym  także , a b y  o- 
p a ko w a n ia  naszych to w a ró w  b y ły  
ła d n e  i  by k u p u ją c y  p ie rw szy  raz 
k u p i ł  ten  p o d u k t  choc iażby  d 'a  
sam ego o p akow an ia . A  je ś li coś się 
n ie  uda je , n ie  zn iechęcam  się tym . 
szukam  czegoś nowego.

N o w y m  zam ia re m  je s t w p ro w a ­
dzen ie  do  m o d y  m ło d z ie żo w e j w y ­
ro b ó w  ze s k ó ry  z w ie rz y n y  p ło w e j. 
O becnie m ięso sa~en i  je 'e n i idzie  
na e kspo rt, a skó ra  t r a f ia  d o  fa ­
b ry k i,  w  k tó re j ro b i się z n ie j obu­
w ie  robocze. A  m oże b y  ta k  k tó ­
ry ś  z rz e m ie ś ln ik ó w  p o d ją ł się p ro ­
d u k c j i  m odnego obuw ia , pow iedzm y 
k o za kó w  w  s ty lu  o f ic e re k  lu b  ka- 
m ize ’ ek . Może to rb y  a la  m yś ’ iw - 
sk ie  w  k *ó ry c h  w ie c  osób chę tn ie  
nosi l- s i-J k i do  szko ły . N a 'e żv  do­
dać, iż  inż . L a k m n y  -iczy sie z tvm . 
że cena m u s ia ła b y  być  odpow iedn ia  
do  m oż‘ ?"Tości fin a n so w ych  m ło d e ­
go cz łow ieka .

C iekaw e  c-> na to  m łodzież? Może 
ona sama nodsunę labv  w z o ry  1 za- 
n ro p c n o w r ’ - ’ v  ty p y  w y ro b ó w , k tó re  
c h c ia ^ ^ y  nabyć.

fSpr)

d o n io s ły m  w y d a rze n ie !*  w  s tosun ­
ka ch  obu p a ńs tw  i  w s k a li m ię ­
d zyn a ro d o w e j

Z ko le i korespondent Agen­
c j i  Reutera spytał o cel spotka­
nia bankowców kra jów  socja li­
stycznych w  Warszawie

— Z G O D N IE  z w cześn ie j w yzn a ­
czonym  te rm in e m  30 września i  1 
p a źd z ie rn ika  b r. o b radow ać będzie 
w  W arszaw ie  B a n k  RW PG. Będzie 
to  ju ż  sześćdziesiąte czw a rte  ta k ie  
sp o tka n ie  o cha ra k te rze  o p e ra cy j­
n y m . N astępn ie  na d w a  d n i zb ie ­
rze się, ta kże  w  W arszaw ie , Rada 
B a n k u  RW PG  i  doko n a  oceny do ­
tychczasow e j jego  dz ia ła lnośc i.

Dziennikarz AFP spytał o lo­
sy aresztowanego za odmowę 
służby w o jskow ej Wojciecha 
Jankowskiego.

— P R A G N Ę  w y ja ś n ić , że obrona  
o jcz y z n y  Jest k o n s ty tu c y jn y m  obo­
w ią z k ie m  każdego o b y w a te la  P R L. 
O dm ow a s łużby  w o js k o w e j oznacza 
groźne przestępstw o  p rze c iw ko  s i­
ło m  z b ro jn y m  i  jé s t su ro w o  k a ra ­
ne przez p ra w o . K ażda ta k ą  od ­
m ow ę  tra k to w a ć  będz iem y ja k o  
is to tn y  zam ach na  obronność k r a ­
ju .

Ten sam dziennikarz zapytał 
jeszcze pod ja k im i zarzutam i 
została aresztowana we W ro­
c ła w iu  obyw ate lka norweska 
p. Levernes?

— PO p ie rw sze  w e d łu g  p raw a  
po lsk iego , pozosta je  ta  osoba o b y ­
w a te lk ą  po lską . K ry s ty n a  Szm id 
w ysz ła  w  1985 ro k u  za mąż za N o r 
wega, w y je c h a ła  z m a łżo n k ie m  do 
Jego k ra ju  i  p rz y ję ła  no rw e sk ie  
o b yw a te ls tw o , n ie  z rze ka ją c  się jed  
n a k  o b y w a te ls tw a  po lsk iego . Jako  
pan i Leve rnes p rz y je c h a ła  w  s ie rp ­
n iu  do P o lsk i. A le  w cześn ie j, pod 
nieobecność, to c z y ło  się p rze c iw ko  
n ie j ś ledztw o. O tóż w  1981 ro k u  
p. Leve rnes u s iło w a ła  w rę czyć  ła ­
pó w kę  u rz ę d n ik o w i s łużb  paszpor­
to w y c h , a b y  ty m  sam ym  za ła tw ić  
paszport s w o je j zn a jo m e j. U rz ę d n ik  
o te j p ró b ie  p rze ku p s tw a  p o w ia d o ­
m ił w iedze  i  d la te g o  pan i L e v e r- 
nes podczas osta tn iego  p o b y tu  w  
Polsce została aresztow ana. Ś ledz­
tw o  n ie d łu g o  się zakończy i  w ó w ­
czas p ro k u ra to r  p o de jm ie  decyz ję , 
czy zastosow anie w  da lszym  ciągu 
a resz tow an ia  je s t kon ieczne.

N o to w a ł: Janusz A T L A S

200 nunrer „ I Z “
DZIŚ w kioskach „Ruchu” 

znalazł się kolejny, 200 już 
numer tygodnika „Morze i 
Ziemia”. Najmłodsze dziecko 
Szczecińskiego Wydawnictwa 
Prasowego RSW ma się bar­
dzo dobrze, a jego nakład 
z początkowych kilkunastu 
tysięcy egzemplarzy wzrósł 
do 86 tys. w dniu dzisiejszym 
(z tego 20 tys. kierowanych 
jest na cały kraj). Kolegom 
z „MiZ” życzymy dalszych 
sukcesów redakcyjnych i na­
kładowych.

N A R E S Z C IE  zw yc ię s tw o ! P o lscy 
s ia tka rze  z a g ra li ja k  za d a w n y c h  
la t. C zy  ta k  będzie nadał?

A F P  nap isa ła , iż  m ło d z i P o lacy  
„ z m ie t l i  z p a rk ie tu ”  Ja p o ń czykó w  
odnosząc swe p ie rw sze  z w yc ię s tw o  
w  p ó łf in a ła c h . W  naszej d ru ż y n ie  
na szczególne w y ró ż n ie n ie  za s łu ży li 
— a ta k u ją c y  A rk a d iu s z  C zapor i  
A n d rz e j G rz y b  o ra z  „b o m b a rd u ją ­
c y ”  p rz e c iw n ik ó w  z d ru g ie j l in i i  
M a r ia n  K a rdas . D obrze  sp isyw a ł 
się ró w n ie ż  ro z g ry w a ją c y  Ireneusz 
K ło s , choć na p o czą tku  sp o tka n ia  
n ie  u s trz e g ł się b łędów .

P o la c y  ju ż  c d  p ie rw szych  p iłe k  
g ra l i  bardzo  s zyb ko  i  dyn a m iczn ie . 
Ich  z w yc ię s tw o  a n i przez c h w ilę  
n ie  b y ło  zagrożone, a Japończycy  
t r a c i l i  z m in u ty  na m in u tę  ochotę 
do  g ry . Ic h  a k c jo m  b ra k o w a ło  
tem pa i w ig o ru . D ru żyn a  w y d a w a ­
ła  się zm ęczona, a szczególn ie  w i­
doczne b y ło  to  w  poczynan iach  
ro ze ryw a ją ce g o  Y asush i F u ra k a w y . 
N a jle p szy  na p a rk ie c ie  b y ł w  zes­
po le  japons ' im  E iza b u ro  M its u h a - 
sh i. k tó re g o  a ta k i od czasu do 
czasu m ija ły  p o ls k i b lo k . G e n e ra l­
n ie  — Jak k o ń c z y  s w ó j ko m e n ta rz  
agencja  A F P  — m ecz te n  d o w ió d ł, 
że m ło d a  p o lska  d ru ż y n a , k tó ra  w  
ty c h  m is trz o s tw a c h  d e p ie ro  się ro ­
dzi. m oże b yć  ju ż  n ie d łu g o  groź­
na d la  na jle p szych , czego d o w io d ­
ło  także  zac ię te  sp o tka n ie  z U SA. 
Mecz Polska  — Ja pon ia  t r w a ł  n ie ­
spełna godzinę.

A  o to  w y n ik i p o je d y n k ó w  p ó łf i­
n a ło w y c h : P o lska  — J a p o n ia  3:0 
(15:7, 15:10. 15:2): CSRS — C hR L
JO (15:9, 15:10, 17:15): B u łg a r ia  — 
F ra n c ja  3:1 (15:9. 11:15, 15:12, 15:9; 
USA — K u b a  3:1 (15:7, 16:18, 15:5, 
15:7); B ra z y lia  <— W ło c h y  3:0 (15:5,

15:13, 15:10); ZSR R  — A rg e n ty n a  3:0
(15:5, 15:11, 15:6).

W  ta b e li g ru p y  p ó łf in a ło w e j w  
N antes p row adzą  ZSRR i  U S A  <o- 
b ie  d ru ż y n y  ju ż  s ię  z a k w a lif ik o ­
w a ły  do  f in a ło w e j c z w ó rk i) . P o la ­
cy  z a jm u ją  p ią te  m ie jsce . D z iś  ro ­
zegrane zostaną m ecze: K u b a  — 
Japon ia , P o lska  — A rg e n ty n a , 
ZSR R  — U SA.

N a to m ia s t w  g ru p ie  p ó łf in a ło w e j 
w  T u lu z ie  p row adzą  B ra z y lia  i 
F ra n c ja . Dziś g ra ją :  C h R L  — B u ł­
g a ria , W ło c h y  — CSRS i  F ra n c ja  
— B ra z y lia .
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Z Ł O T A  m e d a lis tka  Ig rz y s k  O lim - , 
p ijs k ic h  w  Los A nge les w  w ie lo b o ­
ju  18-le tn ia  g im n a s tyczka  U S A  M a­
r y  L o u  R e tto n  k o ń c z y  sp o rto w ą  k a ­
r ie rę . „Z a m ie rz a m  te ra z  pośw ięc ić  
się s tu d io m ...” .

N A  to rze  k o la rs k im  V ig o re l l i  w  
M e d io la n ie  p a d ł w c z o ra j re k o rd  
św ia ta  w  je źd z ie  g o d z in n e j k o b ie t. 
F ra n cu zka  Je ann ie  L o ngo  pokona ła  
na to rze  n iz in n y m  w  c ią g u  g o d z in y  
43,58789 km .

S Z W A JC A R S K I a lp in is ta  S im on 
B u s k h a rd t (52 la ta ) — cz ło n e k  25-o- 
so b o w e j e k ip y  a ta k u ją c e j M o u n t 
E ve re s t i  L h o tse  po d  k ie ru n k ie m  
F re d y  G ra fa  — p o n ió s ł śm ie rć , 
p rz y g n ie c io n y  la w in ą  m ię d zy  obo­
za m i na  w yso ko śc i 7 350 ł  7 980.

(Djkońezewie ze ser l j

znaila-zło się w  rubryce „k ro ­
n ika  sądowa” . W Jastrzębiu- 
Z d ro ju  grasowała niezwjdcle 
niebezpieczna banda chu liga ­
nów. W łóczyli się po knajpach 
i  zaczepiali p ija kó w  przy fo r­
sie. W ustronnych m iejscach 
nokautowała swoje o fia ry , o-gra 
b ia jąc je  z pieniędzy i cenn ie j­
szych przedm iotów . Przy oka­
z ji pozbaw ia li przytom ności i 
ła m a li szczęki. Jeden z zaata­
kow anych p ija k ó w  doznaj zła­
mania podstaw y czascziki i le­
karze o rze k li trw a łe  in w a lidz ­
two.

M IL IC Y J N E  ś le a ^ tw o  w yka za ło , 
że bandę tw o rz y l i  m ło d z i, o b iecu ­
ją c y  bokse rzy  m ie jscow ego  I - l ig o -  
w ego k lu b u  G K S . N ie kw e s tio n o w a ­
n ym  p rzyw ó d ca  s z a jk i b y ł  w ła śn ie  
A n d rz e j D . M ia ł ju ż  w te d y  na 
ko n c ie  p o b ic ie  m ężczyzny  na  po­
s to ju  ta ksó w e k  w  Zakopanem , ó w  
p o b ity  n ieszczęśn ik  m ia ł o ty le  
pecha, że w  k o le jc e  do a u ta  s ta ł 
przed  bo kse ra m i z obozu k a d ry  
n a ro d o w e j, k tó rz y  w ra c a li z dan­
c ingu . B y ła  c iem na  noc, sp ieszyło  
się im  do  m ie jsca  z a k w a te ro w a ­
n ia , a fa c e t n ie  c h c ia ł ic h  p rze ­
puścić.

N ie  w ia d o m o  dlaczego, działacze 
boksu  o d w a ż y li się za tuszow ać tę 
spraw ę. N a p a d n ię ty  zosta ł p rze p ro ­
szony, o trz y m a ł fin a n so w e  zadość­
u czyn ie n ie  po n ie s io n ych  k rz y w d  f i ­
zyczn ych , a A n d rz e j D. d o s ta ł ja ­
kąś k a rę  d ys c y p lin a rn ą  — w  za­
w ieszen iu . A le  po a re sz to w a n iu  w  
Ja s trzę b iu  n ie  m ó g ł Już lic z y ć  na 
po b ła ż liw o ść  o rg a n ó w  s p ra w ie d li­
w ośc i. O d b y ł się proces, w  k tó ­
ry m  orzeczono k a ry  pozbaw ien ia  
w o ln o śc i. A n d rz e j D . n ie  odsie­
d z ia ł n a w e t p o ło w y  w y ro k u . Z no ­
w u  — ty m  razem  — z w ięz ien ia  
— w y c ią g n ę li go dzia łacze . Z resztą  
w ła ś c iw ie  n ie  b y ło  to  w ięz ien ie , 
t y lk o  ośrodek p rzys tosow an ia , ja k ­
b y  obóz w ych o w a w czy  w  m ieście  
B ., o to czo n y  co  p ra w d a  m u re m , 
a le  bez k r a t  w  oknach . C hodz iło  
o to , żeby  ro k u ją c y  n a dz ie je  b o k ­
ser m ia ł w a ru n k i do tre n in g u . 
D z ia łacze  p o su n ę li s ię  jeszcze da­
le j:  z g ło s ili k a n d y d a tu rę  A n d rz e ja  
D. do  sk ła d u  b o k s e rs k ie j rep rezen ­
ta c j i  na ig rz y s k a  o lim p ijs k ie  w  
M o skw ie . W łaśn ie  po te j p ro p o zy ­
c j i  uda łem  się do  Jas trzęb ia . P re ­
zes k lu b u , p e w n y  s ieb ie  urzędas, 
n ie  w id z ia ł w  te j n o m in a c ji na 
n a jw ię kszą  Im prezę  sp o rtow a  św ia  
ta  n iczego zdrożnego. C h ło p a k  m u ­
s i m ie ć  szansę re h a b il i ta c j i  — w y ­
ja ś n ia ł z p rze ko n a n ie m ...

K O N IE C  — końców  A n d rze j 
D. na  o lim piadę n ie  pojechał. 
W  P o lsk im  Kom itec ie  O lim p ij­

skim  ktoś jednak sięgnął po 
rozuoft do g łowy

O D W IE D Z IŁ E M  Wuwczas także 
dom  ro d z in n y  k re w k ie g o  p ięśc ia ­
rza. D z iec inną  tw a rz  A n d rz e ja  D. 
k r z y w ił s k u rcz  , p łaczu . T łu m a c z y ł 
się, przeprasza ł, n ie  u m ia ł w y ja ­
śn ić , d laczego b i ł  lu d z i poza r in ­
g iem . P rz y  te j ro zm o w ie  obecny 
b y ł o jc ie c  spo rtow ego  przestępcy 
— zn iszczony a lko h o le m  palacz 
c e n tra ln e g o  ogrzew an ia . D z ię k i 
s p o rto w y m  sukcesom  A n d rz e ja  i  
m łodszego jeszcze syna Bogdana 
( k tó ry  ta kże  b y ł w  bandzie i  w y lą ­
d o w a ł za k ra tk a m i)  ro d z in a  dosta ła  
w  J a s trzę b iu  m ieszkan ie , a ro d z i­
ce p racę . R o k u ją c y  n a d z ie ję  b ra - 
c ia -b o kse rzy  ż y li,  ł  to  bogato , ze 
s ty p e n d ió w  p rzyzn a n ych  przez 
k lu b .

AN DR ZEJ D. nie sp e łn ił po. 
k ładanych w  n im  sportow ych 
nadziei. P ił na urnór, w y lec ia ł 
z kad ry  narodowej, ale ciągle 
jeszcze ko rzys ta ł z ochrony 
k lu bu . Z  reko-m-endacji GKS 
w y jecha ł la tem  1983 roku  w  
składzie  reprezentac ji Śląska 
na k ilk a  moczów do RFN. Z  
te j w yp ra w y  drużyna w róc iła  
w  składzie mocno n iekom ­
p le tnym . Na em ig rac ji pozostał 
m.im. A ndrze j D „ przedstaw ia­
jąc się tam  ja ko  o fia ra  repre­
s ji n a tu ry  po lityczne j.

(Djc.n.)
Jacek A R TO W SKI
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W kręgu restrykcji
Z WASZYNGTONU napływają 

informacji, mówiące o tym, że 
prezyden' R. Reagan rozważa 
możliwość wycofania się USA z 
polityki restrykcji gospodarczych 
wobec Polski. Gdyby się okaza­
ły prawdziwe byłaby to pomyśl­
na wiadomość, choć nadchodzi 
tak DÓźno. Od prawie 5 lat 
poisla gospodarka boryka się z 
trudnościami, w . znacznej mie­
rze pogłębionymi polityką sank­
cji. Straty, jakie ponieśliśmy w 
następstwie tej polityki szacuje 
się już na 15 mld dolarów.

Blokada kredytowa okazała 
się dla Polski najbardziej kosz­
townym ze wszystkich posunięć 
restrykcyjnych, zastosowanych 
przez USA i Ich sojuszników.

Polska gospodarka, niezwykle 
mocno powiązana z międzynaro

przynajmniej o 9 mld dolarów, 
podczas gdy w normalnych wa­
runkach miał szansę wzrosnąć 

-------------------------------  o przeszło trzy miliardy.

dowym rynkiem kredytowym w W  ten sposób powstały wy­
lotach siedemdziesiątych, w wy- mierne straty w naszej gospo- 
niku sankcji została nagle od darce. Dodatkowo powiększyły 
niego odcięta. Jeszcze w 1930 je opóźnienia w obsłudze zadłu 
roku kraje kapitalistyczne udzie- żenią zagranicznego, wywołane 
liły Polsce pożyczek na kwotę gwałtownym kurczeniem ' się

Kosztowna blokada
8,7 mld dolarów. W 1982 r. u- 
dało się uzyskać zaledwie 1,5 
mld kredytu, a w trzech następ­
nych latach — łącznie około 1 
mld dolarów. Spowodowało to 
gwałtowny spadek importu, 
zwłaszcza zaopatrzeniowego I 
załamanie się produkcji. Tylko 
w najtrudniejszych latach 1981 
—- 1982 na skutek braków za­
opatrzeniowych w przemyśle do 
chód narodowy zmniejszy! się

wpływów eksportowych. Przy o- 
bowiązującej wówczas wysokiej 
stopie procentowej, Polska mi­
mo iż w ograniczonym tylko za­
kresie korzystała z nowych kre­
dytów wolnodewizowych, po­
większyła swe zadłużenie z 25,5 
mld dolarów w 1980 r. do 31,3 
mld w połowie br. A to rów­
nież oznacza zwiększone straty 
w gospodarce.

Strajk pracowników państwowych w Szwecji

Rząd nie spełni 
żądań płacowych

SZTO K H O LM  PAP. Po
raz trzeci w  ciągu ostatnie­
go półtora roku przystąpili 
do strajku pracownicy sek­
tora publicznego w  Szwe­
cji.

W CZORAJ w  po łudnie prze­
rw a ło  pracę p raw ie  15 tys. za­
trudn ionych  w  państwowych i 
kom unalnych insty tuc jach służ­
by zdrowia, op iek i nad dziećmi 
i kom un ikac ji publicznej. Pań­
stw ow y pracodawca odm ów ił 
spełnienia ich żądań wykracza 
jących poza 5-procentową g ra -

Spór o bezpieczeństwo
PA R Y Ż PAP. Na kilka dni przed początkiem wizyty papie­

ża we Francji doszło do sporu między władzami państwowy­
mi a Kościołem na tle środków ostrożności, które pozwoliłyby 
zapewnić maksymalne bezpieczeństwo Janowi Pawłowi I I  
podczas jego pobytu w  Lyonie i  sąsiednich departamentach.

SPOR ten pow sta ł w  związ­
ku  z decyzją pre fekta  regionu 
R odan-A lpy, k tó ry  w yd a ł pole­
cenie dyrektorom  szp ita li i o - 
środków leczenia psychiatrycz­
nego. aby w  okresie pobytu pa 
p ie ta  we F ra n c ji n ie w yd aw a li 
żadnych przepustek pacjentom.

Z Japonii

Z A K Ł A D Y  O ptyczne C a rl Zeiss 
Jena w  N R f) p ro d u k u ją  w  fa b ryce  
w  E ls fe ld  poszuk iw ane  na  ca łym  
św iec ie  o b ie k ty w y  m ik ro s k o p o w e , 
k tó re  sa następn ie  m o n to w a n e  w 
Je n ie  1 ekspo rtow ane . N a jn o w szym  
p ro d u k te m  fa b ry k i są te le sko p y  do 
n o cn ych  p o low ań  tz w . n o k to w iz je -  
r y  pow iększa jące  1.5 do  •  ra zy  
bądź 3—12 razy.

N A  Z D J Ę C IU : k o n tro la  te ch n icz ­
na w  zak ładach  w  E ls fe ld .

Maleje eksport
T O K IO  P A P . Ponad 30 p roc. 

z m n ie jszy ła  się liczb a  k o n tra k tó w  
e k s p o rto w y c h  z a w a rty c h  w  s ie rp ­
n iu  b r. przez g łó w n e  ja p o ń s k ie  f i r  
m y  hand low e , w  p o ró w n a n iu  z a- 
n a lo g iczn ym  m ies iącem  ub ieg łego  
ro k u . A g e n c ja  prasow a K Y O D O  in ­
fo rm u je . iż  ta k  n is k i w s k a ź n ik  za­
w a r ty c h  k o n tra k tó w  e ksp o rto w ych  
za n o tow ano  po raz p ie rw szy  w  c ią ­
gu o s ta tn ic h  o śm iu  la t.

Jastrzębie na etacie „Aerofłotu"

Ptaki i samoloty
MOSKWA PAP. Ptaki nie boją 

się dziś samolotów. Niekiedy na­
wet same ciągną na lotniska. Po 
tężne strumienie powietrza wydo­
stające się z pracujących silni­
ków, podnoszą z ziemi masy o- 
wadów, na które rzucają się kaw 
ki, gawrony, szpaki. Natomiast 
roztropne wrony przyzwyczaiły się

Gennadij Zacharów 
powraca do kraju

M O S K W A  P A P . Jak  podała 
w c z o ra j agenc ja  T A S S . zgodn ie  z 
p o ro zu m ie n ie m  ze s tro n a  a m e ryka n  
ską , ra d z ie c k i p ra c o w n ik  S e kre ta ­
r ia tu  O N Z , G e n n a d ij Z a ch a ró w  zo­
s ta ł u w o ln io n y  i w raca  do k ra ju .

Koszt —  86 min funtów

Newy most 
przez Tamizę

L O N D Y N  P A P . P rzez Tam izę  
p rze rzu co h y  zostan ie  n o w y  m ost 
d ro g o w y , k tó r y  u s y tu o w a n y  bę­
dz ie  w  o d le g ło śc i o ko ło  16 k m  od 
śródm ieśc ia  L o n d y n u . In w e s ty c ja  
ta  f in a n so w a n a  będzie przez p r y ­
w a tn ą  spó łkę .

K o sz t b u d o w y  now ego m ostu , 
k tó r y  odc iąży  ru c h  w y ja z d o w y  i 
w ja z d o w y  do ś tć lię y  z k ie ru n k u  
p o łu d n io w e g o , w y n ie s ie  86 m in  
fu n tó w  sz te r lih g ó w , a b u dow a  bę­
dz ie  t rw a ć  d w a  l  p ó l to k u .

na południowych lotniskach do 
rozłupywania orzechów, zrzuca­
jąc je ze znacznej wysokości na 
beton pasów startowych.

W  Z W IĄ Z K U  z ty m  s ta le  z w ię k ­
sza się n iebezp ieczeństw o  zderze­
n ia  w  p o w ie trz u  sa m o lo tu  z p ta k a ­
m i. N a w e t w ró b e l u d e rza ją c  w  sa­
m o lo t lecący  z szybkośc ią  k i lk u ­
se t k ilo m e tró w  na godzinę  m oże 
w y rz ą d z ić  pow ażną szkodę m aszyr 
n ie . Szczególn ie  często n iebezp ie ­
czeństw o to  w y s tę p u je  w  p o b liżu  
z ie m i — podczas s ta r tu  1 lą d o w a ­
n ia .

Ja k ie  je s t w y jśc ie ?  P ró b o w a n o  
stosować s tra c h y , odpędzać p ta k i 
puszczając nag ra n e  na taśm ę g ło ­
sy d ra p ie ż n ik ó w . W szys tko  to  n ie  
p rz y n io s ło  re z u lta tó w , gdyż p ta k i 
szybko  p rz y z w y c z a ja ją  s ię  do no ­
w y c h  w a ru n k ó w .

O ry g in a ln e  ro zw ią za n ie  z n a la z ła :
obsługa le n in g ra d z k ie g o  lo tn is k a ; 
„P u łk o w o ” , gdzie  p ta k i p rzysparza  
ją  szczególn ie  dużo k ło p o tó w . L o t ­
n isko  z a jm u je  w ie lk i  te re n , gęsto 
p o ro ś n ię ty  k rz e w a m i i  d rz e w a m i. 
P o łożone je s t n ie d a le ko  Z a to k i 
F iń s k ie j.  Są to  bardzo  dogodne 
m ie jsca  do z a k ła d a n ia  gn iazd. T ę ­
d y  też p row adzą  tra s y  m ig ra c ji 
p ta k ó w .

NA propozycję specjalistów-or- 
nitologów, na lotnisku „Pułkowa” 
przewidziano nowe etaty — inży­
nierów ornitologii lotniczej. Inży­
nierom pomagają jastrzębie, ho­
dowane specjalnie dla ornitologi­
cznej ochrony lotniska.

Kiedy w rejonie lotniska poja­
wiają się duże stada ptaków, „do 
pracy” przystępują jastrzębie. W  
ciągu kilku minut niebo zostaje 
oczyszczone.

P re fek t —  reprezentu jący tu  
państw o francuskie  —  obawia 
się po prostu, że m ogłoby dojść 
do próby zamachu na Jana Pa­
w ła  I I .  Już na k ilk a  tygodni 
przed w izy tą  prasa doniosła o 
obawach- mieszkańców Lyonu, 
iż  „może spełnić się przepo­
w iedn ia  Nostradamusa, iż pa­
pież zginie w łaśnie w Lyon ie ” .

W Ł A D Z E  ko ś c ie ln e  o rg a n izu ją ce  
w iz y tę  u w aża ją , że n ie  m a  zu p e ł­
n ie  ta k ie g o  n iebezp ieczeństw a i  że 
Ja n  P a w e ł I I  p ro s ił,  a b y  w  p ro ­
g ra m ie  Jego p o b y tu  w  L y o n ie  p rze 
w id z ia n o  w ła śn ie  sp o tka n ie  z pa­
c je n ta m i ta k ic h  szp ita li. A rc y b is ­
k u p  A lb e r t  D e c o u rtra y  je s t zda­
n ia , że d e cyz ja  p re fe k ta  „m oże 
w p ły n ą ć  n ie k o rz y s tn ie  na p rzeb ieg  
w iz y ty ” . D y re k to rz y  s z p ita li 1 o- 
ś ro d k ó w  leczen ia  psych ia tryczn e g o  
ró w n ie ż  z a p e w n ia ją , że „z n a ją  na 
ty le  sw ych  p a c je n tó w , iż mogą 
g w a ra n to w a ć , że n ie  s tan ie  się n ic  
z łego” . P ro te s tu ją  o n i p rzec iw ko , 
te m u , co n a zyw a ją  „ in g e re n c ją  
w ła d z  p a ń s tw o w y c h  w  u p ra w n ie n ia  
s łu żb y  z d ro w ia ” .

P re fe k t  d e p a rta m e n tu  re g io n u  Ro 
d a n -A lp y  p o w o łu je  się je d n a k  na 
w c ią ż  o b o w ią z u ją c y  d e k re t z 1838 
ro k u , a w ię c  z czasów k ró la  L u d ­
w ik a  F il ip a ,  p rz e w id u ją c y , że w ła ­
dze pa ń s tw o w e  m ogą nakazać u - 
m ieszczenie w  z a m k n ię ty m  za k ła ­
dz ie  leczen ia  p sych ia tryczn e g o  w szy

s tk le  osoby, k tó re  „m o g ły b y  sta­
n o w ić  zagrożenie d la  in n y c h ” .

R Z Ą D  francusk i odpowie­
dzia lny za bezpieczeństwo pa­
pieża podczas pobytu w  Lyonie 
stoi na stanow isku, że w  in te­
resie w szystkich leży czasowe 
ograniczenie pewnych swobód, 
je ś li w  ten sposób można u n ik ­
nąć ryzyka zamachu.

Policjantom
wstrzymano urlopy
P A R Y Ż  P A P . D o  15 p a źd z ie rn ika  

p o lic ja n c i fra n c u s c y  n ie  m ogą b ra ć  
żadnych  u r lo p ó w , a n i d n i w o ln ych .

D ecyz ja  zosta ła  podana do w ia ­
dom ości w s z y s tk ic h  s łużb  p o l ic y j­
n y c h  przez m in is tra  s p ra w  w e­
w n ę trz n y c h  ds. bezp ieczeństw a Ro­
b e rta  P a n d ra u d . U  je j  podłoża le ­
ży kon ieczność za p ew n ien ia  odpo­
w ie d n ie j lic z b y  fu n k c jo n a r iu s z y  na 
czas za p o w iedz iane j w  ty m  ty g o d ­
n iu  w iz y ty  papieża w  L y o n ie , a 
także  pe łnego k o n tro lo w a n ia  sy ­
tu a c j i  w  P a ryżu .

Hcmar-clbrzym
W A S Z Y N G T O N  P A P . B lis k o  11- 

-k ilo g ra m o w e g o  h om ara  z ło w il i  a- 
m e ry k a ń s c y  ry b a c y  w  p o b liż u  P o rt 
sm o u th  w  s tan ie  N ew  H am psh ire . 
Za 130 d o la ró w  sprzedano go m ie j­
scow em u a k w a r iu m  ł  udos tępn iono  
zw iedza jącym .

Będzie trudniej o amerykańską wizę

Projekt ustawy przeciwko 
fikcyjnym małżeństwom

W ASZYNGTO N PAP. Izba noczonych gotow i są opłacić 
Reprezentantów przyjęła projekt f ik cy jn e  m ałżeństwo sumą 10
ustawy przewidującej surowe 
kary dla osób zawierających 
fikcyjne małżeństwa z obcokra 
jowcaml pragnącymi zamiesz­
kać w  Stanach Zjednoczonych.

W projekcie, k tó ry  aby wejść 
w  życie m usi jeszcze zostać za­
aprobowany przez Senat, m ów i 
się o karze 5 la t w ięzienia o- 
raz 250 tys. dolarów  grzyw ny 
dla osób zaw ierających tego ro 
dzaju k o n tra k ty  małżeńskie.

Ponadto ustanow iony zostanie 
d w u le tn i okres przejściowy, w 
k tó rym  obcokra jowcy, w stępu­
jący w  U S A  w  związki, małżeń 
s-kie, będą m ie li obowiązek u- 
do-kumentowania, iż małżeństwo 
ich trw a  faktycznie.

Kandydaci, pragnący zawrzeć 
m ałżeństwo z osobą, k tó re j n i­
gdy w  życ iu  n ie  w idz ie li, nie 
o trzym a ją  w izy.

N iek tó rzy  obcokra jow cy, prag 
nący o trzym ać cenne zezwole­
nie na pobyt w  Stanach Z jed -

tys. dolarów , a gdy przybędą 
ju ż  do USA, bardzo szybko się 
rozwodzą — podała AFP.

nicę podw yżki płac nom ina l­
nych uznaną przez rząd za gór­
ny pułap, na ja k i stać obecnie 
gospodarkę szwedzką. Praktycz 
nie oznacza on stabilizację do­
chodów realnych.

Spełnienie żądań s tra jk u ją ­
cych byłoby, zdaniem socjalde­
m okratycznego m in is tra  f in a n - 
sóy;  K je la -O lo fa  Feldta w n a j­
wyższym stopniu nieodpowie­
dzialne. Zagroziłoby polityce 
pełnego zatrudnienia • walce z 
in flac ją . Ś rodki na podwyżkę 
płac m ogłyby zostać wygospo­
darowane ty lko  przez podniesie 
nie podatków publicznych i ko 
m unalnych, a więc kosztem in ­
nych pracujących.

Z T Y C H  w zg lę d ó w  s tra jk  spo t­
k a ł się z k r y ty k ą  pozosta łych  g ru p  
p ra cow n iczych . P rzew odn iczący po­
tężnego zw ią zku  m e ta low ców . L e if 
B lo m b e rg  w  p e łn i p o p a r ł s ta n o w i­
sko  rządu, k tó r y  n ie  u g ią ł się 
przed  g roźbam i s tra jk o w y m i. 
S tw ie rd z ił,  że o rg a n iza c je  zw ią zko ­
w e  se k to ra  pub liczn e g o  są nieso- 
lid a rn e  1 n ie o dpow iedz ia ln e . M am y 
w  z w ią zko w ym  gnieźdz ie  k u ku łcze  
Ja jko  — pow iedz ia ł.

S tra jk u ją c y ,  w  ce lu  n ieną rażan ia  
się jeszcze b a rd z ie j społeczeństw u 
w y c o fa li się w  o s ta tn ie j c h w ili z 
z a m ia ró w  sp a ra liżo w a n ia  k o m u n i­
k a c j i  p u b liczn e j. N ie k tó re  zw ią zk i 
b ranżow e  w y c o fa ły  także  swe o- 
strzeżen ie  s tra jk o w e  na parę go­
d z in  przed rozpoczęciem  k o n f l ik ­
tu .

Codziennie umiera
8 tys. dzieci

L O N D Y N  PAP. W ed ług  danych  
U N IC E F , w  A z j i  P o łu d n io w e j z 
pow odu  n iedos ta teczne j ilo śc i 
szczepionek u m ie ra  d z ienn ie  8 tys . 
dz iec i. Z apada ją  one na różnego 
ro d za ju  in fe k c je . 4 tys . dz iec i pa­
da o fia rą  b ie g u n k i. D ane te  o pu ­
b lik o w a n o  podczas s ym p o z ju m  od­
b yw a ją ce g o  się w  s to lic y  S r i  L an ­
k i ,  K o lo m b o .

Przegląd
wydarzeń
O  W  W A S Z Y N G T O N IE  ro z ­

poczę ły  się t rz y d n io w e  o b ra d y  
ses ji M F W  i  M iędzyn a ro d o w e  
go  B a n k u  O db u d o w y i  R ozw o­
ju  zw anego B a n k ie m  Ś w ia to ­
w y m  z udz ia łem  15i k ra jó w , 
w  ty m  ró w n ie ż  P o lsk i.

O  W B R E W  p ro te s to m  na 
c a ły m  św iec ie . S ta n y  Z je d n o ­
czone p rz e p ro w a d z iły  k o le jn ą  
podz iem ną p ró b ę  n u k le a rn ą  
na p o lig o n ie  do św ia d cza ln ym  
w  stan ie  Nevada.

o  n a  zaproszenie P re zy­
d iu m  R ady  N a jw yższe j ZSRR 
i  rządu  ra d z ie ck ie g o  w  po ło ­
w ie  p a źd z ie rn ika  p re zyd e n t 
A rg e n ty n y  R a u l A lfo n s in  z ło ­
ży  o fic ja ln ą  w iz y tę  w  Z w ią z ­
k u  R adz ieck im .

O  A M E R Y K A Ń S K I zw iązek 
o b ro n y  sw obód o b y w a te ls k ic h  
rozpoczą ł o g ó ln o k ra jo w ą  k a m ­
pan ię  zb ie ra n ia  podp isów  pod 
p e ty c ja  z żądan iem  us tąp ie ­
n ia  m in is tra  sp ra w ie d liw o śc i 
USA.

O  J A P O N IA  zam ierza w  
p rzysz łym  ro k u  fin a n s o w y m  o 
11.5 p roc. zw iększyć  w y d a tk i 
na za ku p  sp rzę tu  b o jow ego  i 
prace  nad n o w y m i ro d za ja m i 
b ro n i.

W IE TN A M . Podstawowym  środkiem  lo kom ocji W ietnamczyk 
fcóto jest rower.

N A  ZD JĘC IU : na u lic y  w  H o C h i M lnh  (d. SajgońJ.
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Rzecznik praw obywatelskich

N asz człowiek?
K IL K A  L A T  T E M U  w  W ie lk ie j B ry ta n ii jeden z pracujących 

tam  czasowo Po laków  popadł w  k o n f lik t  z pracodawcą, wła> 
ścicielem  drobnego przedsiębiorstwa. Spór toczy ł się o bardzo 
konkre tną  wartość m ate ria lną , do k tó re j oba j panowie, w  swo­
ich  m niem aniach, m ie li prawo. Z  pun k tu  w idzenia przepisów 
sprawa by ła  trud na  do rozstrzygnięcia. U d a li się w ięc do sę­
dziego poko ju. Ten w ysłucha ł obu stron, św iadków , a  gdy po 
k ilk u  godzinach tego swoistego procesu rac je  żadnej te  stron 
n ie b y ły  d la  niego ewidentne, zaw yrokow ał: T y  jesteś bogaty 
(to do Ang lika), a ty  b iedny (do Polaka), w ięc ty  masz rację 
—  pow iedział, wskazując na biedniejszego.

N IE  M A  u  nas in s ty tu c ji sę­
dziego poko ju, ale h is to ry jka  
ta  w yda je  się dobrym  p rzy­
czynkiem  do toczącej się dy­
skusji na tem at rzecznika p raw  
obyw ate lskich . M yś l o jego po­
w o łan iu  zaipisana została w  de­
k la ra c ji PRON na I  Kongre­
sie. Propozycję poparł X  Zjazd 
PZPR. Rzecznik ten m ia łb y  za 
zadanie ochronę p raw  obyw a­
tela. K ry te r iu m  jego pracy po­
w inno  być przede wszystkim  
poczucie zdrowego rozsądku po 
łączone z respektowaniem  p ra ­
w a oraz powszechnie uznanych 
zasad współżycia społecznego

IS T N IE J E  dziś w  Polsce w ie le  
In s ty tu c j i  m a ją cych  podobne zada­
n ie . R o z w in ię ty  je s t system  ska rg  
i  w n io skó w . O b yw a te l, je ś li chce, 
m oże z w ró c ić  s ię  z p isem ną czy 
u s tną  skargą  do S e jm u . R a d y  M i­
n is tró w , K o m ite tu  do  sp ra w  Ra-lia 
i  T e le w iz ji,  do p rasy, m in is te rs tw , 
P R O N -u . O P ZZ n ie  w sp o m in a ją c  o 
In s ty tu c ja c h  n iższego szczebla. Są 
też: T ry b u n a ł K o n s ty tu c y jn y ,  N a j­
wyższa Izba  K o n tro li,  N acze lny 
Sąd A d m in is tra c y jn y .  In sp e kc ja  Ro- 
b o tn iczo rC h łopska . sądy. p ro k u ra tu ­
ry .  A  je d n a k  w ie lu  o b y w a te li, od ­
w o łu ją c y c h  się do ty c h  In s ty tu c ji,  
n ie  z a ła tw ia  sw o ich  spra-w ta k . 
Jakby sobie te g o  życzy ło .

PR ZYC ZYN  tego jest k ilka . 
Pa pierwsze —  nie Wszystkie 
problem y można rozstrzygnąć 
k ie ru jąc  s ię : ty lko  lite rą  -prawa 
Najlepszym  . p rzykładem  są tu 
decyzje powszechnie chw alo­
nego i szanowanego Naczelne­
go Sądu A dm in is tracy jnego  
Rozpatru je on odw ołania od 
decyzji adm in is tracy jnych. ~ ba. 
dając jednak ty lk o  ich zgod­
ność z prawem . A  zdarza-się. 
ie  z tego pun ktu  w idzen ia  de­
cyzje są niepodważalne choć 
zdrow y rozsądek i- społeczne 
odczucie d yk tu ją  zupełnie inne 
rozwiązanie.

PO D R U G IE  — nadm iar in* 
s ty tu c ji kon tro lnych , do k tó ­
rych  można k ie row ać swoje ża­
le ,, jest obyw ate la  przyw ile jem , 
ale i  u trapien iem . Każdy m o­
że napisać do te j in s ty tu c ji, do 
k tó re j ma zaufanie, albo na­
pisać do k ilk u  naraz. N ato­
m iast insty tuc je , o trzym u jąc  
d z ie s ią tk i se tk i tysiący skarg, 
n ie  są w  stanie sensownie ich 
rozpatrzyć. S tara ją  się więc 
zrobić to do czego zobowiązu­
je  je  prawo: odpowiedzieć oby­
w a te lo w i na skargę w  ciągu 
miesiąca. M eritu m  zaś sprawy 
rozpatryw ane jest zw ykle  tak, 
że skargę przesyła się ..na dó ł”  
przeważnie do urzędu tego 
szczebla, na k tó rym  pow sta ły, 
w  m niem aniu obywatela, nie- 
p r a w i dło wości.

CZĘSTO w ię c  n a c z e ln ik  g m in y , 
na k tó re g o  s ka rży  się o b yw a te l, 
o trz y m u je  z c e n tra ln e j In s ty tu c ji 
k o p ię  s k a rg i z a d n o ta c ją : proszę o 
szyb k ie  w y ja ś n ie n ie  lu b  us tosunko ­
w an ie  się. E fe k t  ta k ie j sk a rg i Jest 
ła tw y  do p rze w id ze n ia . R odzi to  w  
o b y w a te lu  n ie  ty lk o ,  poczuc ie  bez­
radnośc i, ró w n ie ż  n ie s p ra w ie d liw o ­
ści 1 k rz y w d y .

N ie w ie le  w iększą m a zresztą sa­
ty s fa k c ję  cz ło w ie k . k tó re m u  p rz y ­
znano ra c ję  (po łow a skarg  o ka zu ­
je  się Z w y k le  zasadna). Cóż bo­
w ie m  ma z te j ra c j i  sk o ro  pozo­
s ta je  ona ,n a  pap ię rze  w y k o n y ­
w ane są zaś decyz je  niesłuszne, d la  
ob yw a te la  tego k rzyw dzące? S a ty ­
s fakc ję?  P rzecież lekcew ażone  « ł  
n a w e t p o s ta n o w ie n ia  NSA.

PO TR ZEC IE — do kogo 
m a sic odw ołać o b yw a te l prze­
c iw ko  usankcjonow anym  p ra w ­
nie choć w ą tp liw ym  społecznie 
pas tanow ieniora u rzędn ików
wyższych szczebli przeciw ko 
n ie tra fnym  decyzjom n ie k tó ­
rych  m in is trów ? Do tych m in i­
strów?

Powołanie rzecznika p raw  
obyw ate lsk ich , cieszącego się 
dużym  auto ryte tem  m ora lnym , 
do którego zw rócić się może 
człow iek skrzyw dzony, obyw a­
te l  po stron ie  którego leżą ra ­
cje społeczne, jest na pewno 
potrzebne. Czy jednak w  na­
szych w arunkach urząd ten ma 
szansę spełnić swoją rolę?

Do wszystkich In s ty tu c ji 
w p ływ a  rocznie oko ło  p ó ł m i­
lio n a  6karg. Spory ich  odse­
tek  za ła tw iany jest na talk zwa­
ne j drodze urzędow ej — bez­
dusznie, b iu rokra tyczn ie , aro-, 
gancko, bez w n ika n ia  w  spo­
łeczne racje. G dyby, wszyscy 
obywatele nie usatysfakcjono­
w an i ta k im  załatw ien iem  spraw 
zw raca li się do rzecznika p raw  
obyw ate lskich, m usia łyby pow­
stać całe ich zastępy — jeden, 
dwóch, trzech na pewno by 
sp raw  tych nie za ła tw iło . U tw o­
rzono by w ięc natychm iast b iu ­
ro  rzecznika, ich odpow iedn ik i 
na szczeblach wojewódzkich, 
gm innych i bardzo szybko cała 
idea po prostu by  się z in s ty tu ­
cjonalizow ała. Pow sta łby ko le j­
ny urząd sto jący na straży 
słusznych p raw  obyw atela.

PO TO  w ięc , b y  rze czn ik  p ra w  
o b y w a te ls k ic h  n ie  s tra c ił s w o je j 
św ieżości, s w o je j id e i. p o  to , b y  
ka żd e j ze sp ra w  m ó g ł się p rz y j­
rzeć osobiście 1 d o k ła d n ie  — po ­
p ra w ić  m u s i się obecny — Już fu n k ­
c jo n u ją c y  — system  o ch ro n y  o b y ­
w a te la . S p ra w y , z  k tó ry m i zw raca  
się do u rzę d ó w  ro z m a ity c h  szczebli 
o b y w a te l, z a ła tw io n e  m uszą być  
zgodn ie  z p ra w e m , a le  1 poczu­
c ie m  sp ra w ie d liw o ś c i spo łecznej.

U R ZĄD  rzecznika spełni na 
pewno ważna fo lę  społeczną w  
systemie w  k tó rym  inne insty­
tucje. służące obyw ate low i, 
pracu ją  dobrze. Inaczej bardzo 
sżybko zm ieni s-ię ©n praw do­
podobnie w  w ie lk i w orek, do 
którego wpadać będą sprawy, 
nie za łatw ione - przez innych 
„b p  zają ł się n im i rzecznik” , a 
do rozwiązania k tó rych  n ie  w y ­
starczy n ie  ty lko- rzecznik ale 
i  arm ia rzeczników.

Bożena W AW RZEW SKA

W gryfickim szpitalu
W  LIP C U  BR. w  Szpitalu 

Re jonowym  w  G ryficach (woj. 
szczecińskie) uruchom iony zo­
sta ł jeden z n ie licznych w  te­
renie Ośrodek D ia liz. Powstał 
ou m .in. dzięki s taraniom  dr 
Ignacego S w itlik a  z Ośrodka 
D ia liz  W ojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w  Szczecinie, 
gdzie przeszkolony został per. 
sonel m edyczny. Na dziś O śro­
dek D ia liz  w G ryficach dyspo­
nu je  4 sztucznym i nerkam i, 
przeszkolonym  personelem me­
dycznym  i  technicznym  a  Po 
okresie rozruchu, % końcem 
roku , ruszy tu  pełna dz ia ła ł-

nośc: w  ciągu d»by będzie 
można d ia lizow ać 6 pacjentów  
z północnych i  wschodnich re ­
jonów  w o j. szczecińskiego oraz 
pacjentów  z w o j. koszaliń­
skiego. O środek wyposażony 
jest w  sztuczne n e rk i produkcji 
„Fam edu”  w  Łodzi, a m d cało­
ścią czuwa lekarz  Hanna K o ­
zak. Do pełnego „szczęścia”  te ­
go terenowego Ośrodka D ia liz  
b raku je  ty lko  s tacji uzdatniania 
wody, co pozw oliłoby na 
zmniejszenie aw ary jnośc i tak 
d rog ie j i  u n ika ln e j aparatuTy 
ja ką  je s t sztuczna nerka.

N A  ZD JĘC IU : dia lizowanie pacje-ntki v> OSrodkhi D ia liz  
Szpita la Rejonowego w  G ryficach. Fot. J. Undro

TWP to umożliwi

Kfo chce zdobyć
i —  ROLNICTWO I gospodo-nka 
żywnośc:owa to dzii sprawo, Jak 
powiadamy, , strategiczna" —  
mówi dr Antoni Mickiewicz z 
Akademii Rolniczej w Szczecinie, 
k t ó r y 1 icmienks Towarzystwa 
Wiedz/ Powszechnej jest współ- 
organizatorem ciekowego, spe­
cjalistycznego kursu dla przy­
szłych. rolników. —- Toki kurs —  
wyjaśnia —- TWP w Szcrednie 
organizuje już po raz czwarty.

(txxcońca»itbe ze # r .  I )

i n i  Andrzej Jagiełło ze
szczecińskiego oddziału Cen­
trum  B ad a wc zo- Wdrożę n io we go 
„Mercomp” — nasza firm a  
podpisała umowę z „Mangament 
Systems O y” o zastosowaniu go 
także i w  Polsce. Na początek 
wybrano trzy duże przedsię­
biorstwa charakteryzujące się 
dużym zużyciem energii i mo­
żliwościami je j osżciędzania w 
systemie „MS” .¿Petrochemię”, 
Hutę „Lenina” i  ,.Laminę” w 
Piasecznie. Podręcznik „MS” 
przetłumaczono na polski wpro­
wadzając doń pewne uaupeł_ 
hienia, by lepiej pasował do 
naszych warunków. Doświad­
c z ę * *  zebrane W działaniu p i-
lo trw ym  posłużą d o ' wdreiarfia 
cyhtemu' „M S” w  '■ ”

produkcy jnym i, przepływem  
ene rg ii oraz przetw arzania da­
nych. F irm a podejm uje &ię roz­
w ija n ia  now ych przedsięwzięć 
rów nież o dużym stopniu r y ­
zyka w opa rc iu  o patenty, p ro ­
to typy  p roduktów  i nowe kon­
cepcje technologiczne. Pracow­
n ikó w  o najwyższych k w a lif i­
kac jach zapewniają także udzia­
łow cy.

„M E R C O M P ”  p o w s ta ł w  p o ło w ie  
l#8 i r .  Z a rzą d  s p ó łk i z n a jd u je  się 
w  W śrsźaW łe. D z ia ła ją  o d d z ia ły :

i  rozruch. Naszym k lien tom  
oferu jem y pro jektow anie  - u - 
k ła dów  pom ia rów  i au tom aty­
k i ,• system ów m ik ro -  i kom pu­
terow ych oraz in s ta la c ji e lek­
trycznych, kom ple tację apara­
tu ry  i  osprzętu oraz m ate ria­
łó w  m ontażowych (szczególnie 
p ro d u kc ji naszych udz ia ło w - 
ców), oprogram owanie syste­
m ów  m ik ro -  i  kom puterow ych 
dla pom iarów , sterowania i  
a larm ow ania . Zbierania danych, 
b ilansow ania i raportów .

ko n a w co w . Jesteśm y d la  - n ic h  dość 
w y g o d n i, g d yż  zagadn ien ia  ro zw ią ­
z u je m y  ko m p leksow o . M am y także 
m oż liw ość  tw o rze n ia  zespołów  za­
d a n io w y c h , d la  ro zw ią za n ia  tego lu b  
innego  p ro b le m u , s k ła d a ją cych  się 
z naszych 1 o bcych  p ra c o w n ik ó w . •

-— F IR M A  liczy  ha młodzież, 
k tó ra  chce być w  kurs ie  no­
woczesnej techn ik i — uzupeł­
n ia  wypow iedź poprzednika in i.  
Petriczkó. — M ikroprocesorowe 
regu la to ry  w  c ie p łow n ic tw ie  to 
kom pleks prac o w ie lk im  zna­
czeniu gospodarczym, podobnie

„Mercomp“ może rozwiązać twoje problemy
C IK T R U U

to *tób pr*wny<5i. °Ołóar5? udate-
Jpw«r to: - M-a^pkę» torat wo Airt*łna 
tyki P riem yiíw tJ „Mera Fnefał”, 
Zjednoczone Zakłady Urządzeń Ją­
drow ych „Polon", Przedsiębiorstwo  
P ro d u kcji i  M ontażu Urządaeó Elek  
trycznycft Budow nictw a „E łektro - 
m o n U ł" . C entrum  N aukow o-Pro­
dukcyjne SyatemńW sterow ani«  
„M drw rter” . «  k fe M  w ie lu  tnnyeh. 
M i *  m  *» T . Par­
to  eto  B i  iiżka . «n iw  
•Mhrafci -tr M tfrtrt i  
Handlu  Zagranicznego.

,M K tQ O M P " jest unikalną 
»©Ideę korporacją , k tó re j przed, 
miotom. eksploatacji i działania 
j ą  nowe idee, pomysły, kon­
cepcje i, piateńty «Ma przemysłu, 
wapki, t  gospodarki, ..MęręotbP” 
"IsoñcehhfuJz  ̂* się * *aę*egótaie 
f tS i systemach komputerowych 
(gtównże, mikcokompuśerach) do 
•terowania ciozłrm i ..procesami

d w a Warszawskie, W K rąko w ie , Rło 
e lrtt, P o jm a n iu  i  .Szczecinie, w  ó r-
M u iz a c j i  z n a jd u ją  aię o d d z ia ły  w  
C d y ń ł i  Ł o d z i. Placów ka szczeciń­
ska ja k o  sam odz ie lny  o d d z ia ł „M e r-  
c tn tp u "  fu n k c jo n u je  od 1 s tyczn ia  
S r!, u p rze d n io  b y ła  Zespołem te re ­
n o w y m  ©4d r ia tu  w arszaw skiego .

G ENERA LNĄ zasadą na­
szej daiąłalności jest podejmo­
wanie zadań od fazy zaprojek­
tować!* po prae-ka zapie użyt- 
,kowhilc<nf4 systemu do • etepior 
»taeji —  »twierdza dyrektor 
oddziału «sezecińskiego MiketoJ 

fcsfc* .-— -T a k  więc obej­
muje to projektowanie, nv>n_ 
ta ł, uruchomienie, p<rze«akołe- 
nio c M u tó  i jerw ia. Zatrudnia­
my efle- 56 pracowników w  pra­
cowni projektowej, wydziale 
produkcji doświadczalnej Urzą­
dzeń elektronicznych, wydziale 
montażu i  -rozruchu oraz pra­
cowni technologicznej i wdro­
żeń. Najbardziej obciążona jest 
pracownią projektow y m oatto

Ś W IA D C Z Y M Y  ta kże  u s łu g i w  za­
k re s ie  co n s u ltin g « , k o m p le ta c ji,  te ­
s to w a n ia  1 szko len ie  d la  . «yS ternów - 
m ik ro k o m p u te ro w y c h  (gospodarka  
m a te r ia ło w a , b s d ro w ó -p ła co w a , .  f i ­
nansow o-ks ięgow a), m o n f lłtu  i  r o * -
ruchu Insta lac ji au tom atyki J elafc-v 
trycznych  a ponadto podejm ujem y  
się w stępnej .eksploatacji utżądćeń  
aut.Um atyki Prace w ykonu jem y w  
re la tyw n ie  k ró tk ich  term inach.

-T* N a autom atyzację proce«ów sa-
otrzebowanis Jest w' Szczecinie.potrze  bowi

bardzo duże  — acaaye gtow ny spe­
cjalisto — zastępca d yrekto r«  Aią- 
d raej J a jf r l łó  D la  przykładu
w drtiarm yt system m ikroprocesoro­
w y  nadsoru l  w g n ą iii^ w h  . hó ma-. 
azyrde papiern iczej w  RkoJwrlnle. 
ayatcTM ełoktronlczny w. oczyszczał^, 
nl JCłiUCów -I W węzłach cieplnych, 
w  Spółdzielni M leczarskiej, ayiitem 
nadzoru elektronicznego ł  młfcrepro 
ceaorowege w  ciepłow ni w k ła d o w e j 
W Załom iu oraz szereg systemów  
elektronicznych w innych zakładach  
1 przedsiębiorstwach w  Szczecinie I 
w  k ra ju . N a la ły  podkreślić, fte b e t 
systemów elektronicznych a w nie­
któ rych  przypadkach kom putero­
w ych n łe  d a . t i ę . zm niejszyć atrial

m a się sprawą z, kompleksową 
autorriaty^acją * 'yr[ przemyśle 
mieózafskim czy też g-ospodar- 
ce Ściekowej. Są to działania 
Uf^.wóćgęśima-jące gospodarkę,
I^ e jn a u je m y  się. spraw drob­
nych ale mających w ie lk i 

'w p iy #  na wynilęi ckonoriiici- 
‘ ne przedsiębiorstw, .ą tak ie  na. 
ochronę środowiska. Wiete w 
nąśoej działalności jeśt przed-: 
śięwzaęć wsp^kiych. po któ­
rych wykonaniu dzie jm y się 
ęjjrtctami. N w »  .«¿dKcą tria śąk-- 
■ie, ambicje pfaćowąnia -ma- 
poy i ,, Aktualnie -w «kspofcie 
angażujemy ók. 96 proc. ha-* 
*aej mocy (główcie w. Uś|u- 
gech). Wyaitartowelińmy s eks­
portem  projektów 1 nadzoru 
autontótaego do CSRS, ZSRR i 
NBi). •; . .

Roanawieł:

r  M w a r g  W T P U S Z T N S S K

Zajęci® trwają rok, słuchacze 
otrzymują (po zdaniu egzaminu) 
dokumenty upoważniające do 
prowadzenia gospodarstwo '©-ine- 
go. W ostatnich lotach obserwu­
je się zjawisko „przeprowadzęST* 
mieszkańców miast na wieś. Zda­
rza się, ie  ktoś otrzymuje w 
spadku po rodzicach gospodar­
stwo rolne i... zapragnie zostań 
rołnikfiem. Stqd wśród 110 absol- 
wemtów kursu TWP sq ludzie pg* 
siadajqęy różne zav/ody: stocznfa 
w: mo-nterzy, elektronicy, nauczy­
ciele. Drugi rolniczy zowód spo­
dobał się im bardziej, albo też 
takq mieli iyciowq konieczność. 
O ręanizało; zy kursu TWP wycho­
dzą z żółcienia, że koida fomno. 
zasilenia gospodo rki żywnościo­
we; wylewał fkcwonq kcdrq jest 
potrzebno.

Ukończenie kursu daje takie 
same up-awn.ervia jaśt nauka w 
zasadniczej szkole rolniczej. Zo- 
jęc:c cdbywc’q się w soboty 1 
niedziele. Przedmioty wykładane 
na kursie obejmujq m.in. pro­
dukcję rwierzęcq, roślinnq. eko- 
nom kę roln.ciwa, a ta lie  mecha 
nizacje. Wcrrunkiem przyjęcia 
jesł poikaden*«. co najmniej w y- 
kształceń’® średniego (matura w 
liceum ogÓ!oofcsxtałcqcym łub 
technckum). Kurs trwa od _pol- 
driemiiłbd - do czerwca przyszłego 
roku. > y « j

W  „LuitpołuM

Oszczędność 
czy wygoda

6 T łŁ Ó tło W |C r .*5kolne_ fąrO łH zkt 
41« chłopców ł  dsiewisąt p ro tu k o -  
w a n * w  ,',L&Ypoł»i" m fliow o kupo­
w ane aą prsea łodeiców , bó » n r .  
garózki zakład J « t  n« ry n k u  m o­
nopolistą; Jeśli chodzi e  ten  asor­
tym en t. O statnio Jednak ,.Luxoo l"  
zro b ił zm ianę. * k tó ra  n iezbyt 
podoba ale k lien tom . Chodzi o koł­
n ie rzyk i. Dotychczas — prócz głó­
wnego byty  Jeszcze dwa zapasów«.
teraz — a zapasowych producent 
zrezygnow ał. Być może Jest to dla  
zakładu spora oezcaędnoSĆ, a le  d l#  
U ty tk o s g ik ó *  ^ rraw a  praadáMsHa
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Książki na najlepszą półką
SZCZECIŃSKIE konkursy lite­

rackie z powodzeniem peł­
nią dwie funkcje: są stymu 

lato/ami twórczości pisarzy^ Pomo­
rza Zachodniego I promują rze­
czywiście najlepsze prace, zgloszo 
ne do oceny. Potwierdzeniem tego 
są dwie powieści, uhonorowane I 
i II nagrodą na rozstrzygniętym w 
ubiegłym roku ogólnopolskim kon 
kursie ma powieść współczesną, 
ogłoszonym przez wydawnictwo 
„Glob" i Szczecińskie Towarzystwo 
Kultury. Laureatami obydwu na­
gród są pisarze zamieszkali w na­
szym mieście —  ich prace prze­
wyższały bezapelacyjnie propozy­
cje literackie, z którymi zgłosiło 
się 30 autorów z całej Polski..

W  rok po rozstrzygnięciu kon­
kursu w księgarniach znalazły się 
książki: Mariana Kowalskiego (I 
nagroda) — „Dom na klifie" oraz 
Zbigniewa Kosiorowskiego (II na- 
roda) — „Gnilec”. Obydwie po­
wieści — można to stwierdzić z 
całym przekonaniem —-  wzboga­

cają nie tylko szczecińską biblio­
tekę współczesną.

Marian Kowalski założył szero­
ką panoramę polskich losów, 
przedstawiając Je poprzez dzieje 
rodziny Manatów osiadłych po 
wojnie w Trzęsaczu: Ich 
los sprzężony jest X życiem 
innych mieszkańców, ludzi prze­
ważnie z dawnych wschodnich ru 
bieży Polski. Najmocniejszą stro­
ną książki Kowalskiego są obser­
wacje obyczajowe, bardzo plasty­
czne sceny ilustrujące problemy 
codzienności, widziane przez pryz 
mat lat osiemdziesiątych.

„Gnilec" Kosiorowskiego Jest 
powieścią bardziej zwartą, dojącą 
czytelnikom kilka wnikliwych por­
tretów psychologicznych. Pod me­
taforyczną warstwą groteskowo 
potraktowanego przez autora opi­
su rozprzestrzeniania się epidemii 
szkorbutu (jego spolszczoną naz­
wą jest właśnie „gnilec") ukazuje 
się obraz z polskich wczesnych 
lat osiemdziesiątych, które Kosio- 
rowski filtruje przez nienatrętnie

użyte szczecińskie realia. Tu rzecz 
dzieje się równolegle w środowi­
sku kryminalistów I inteligenckim 
(dziennikarskim). „Gnilec", powieść 
zdyscyplinowana a bogata, ma 
ambicję uchwycenia istoty rozpa­
dania się społecznych i humani­
stycznych wartości. Autor w spo­
sób uprawniony odwołuje się tu­
taj do „Dżumy" Camusa.

Co do spraw edytorskich, moż­
na mieć pretensje o niedopatrze­
nia redakcyjno-korektorskie. W  
obu pozycjach pojawiają się błę­
dy, i  których przytoczymy tylko 
nie wymienione w erracie słowo 
„bziub". Natomiast uznanie bu­
dzą czytelne I przyciągające 
wzrok projekty graficzne okładek, 
opracowane przez Przemysława Ka 
leńskiego („Dom na klifie") i Jac 
ka Tybura („Gnilec”).

Jon FRYCZ

M a ria n  K o w a ls k i — „D o m  na k i i  
i i e ” , G lo b  Szczecin, 1986, w y d . I ,  
n a k ła d  20 tyś . egz., cena 280 zl.

Z b ig n ie w  K o s io ro w s k j — „G n i­
le c ” , G lo b  Szczecin, 1986, w y d . I, 
n a k ła d  30 tys . egz., cena 230 z t

Przemysł -  dzieciom
W  T Y M  roku  m ija  18 la t od 

podjęcia przez Rzeszowskie Za­
k łady  Przem ysłu Owocowo-W a­
rzywnego „F ru k to p o l”  p ro d u kc ji 
przetw orów  d la dzieci. Z ak ład  
ten jest do c h w ili obecnej jedy  
nym  w  k ra ju  w ytw ó rcą  soków  
przecierow ych d la  n iem ow lą t. 
Niedawno została uruchom iona  
nowoczesna lin ia  o ręcznej zdol 
ności p ro d u kcy jn e j 12 tys. ton  
soków, które  sq w ytw arzane w  
19 asortym entach, a 80 proc. z 
n ich  posiada znak jakości. Soki 
d la  dzieci Z przetartych owoców  
i  w a rzyw  są wartościowsze od 
kla row nych, gdyż dostarczają 
organ izm ow i pełną kompozycję  
sk ładn ików  zaw artych - w  surow  
cu. W 1986 roku  rzeszowski za­
k ła d  w yp rod uku je  ok. 11 tys. 
ton  „ B o b o - fru tó w p o le c a n y c h  
przez ped ia trów , t r  poszukiwa­
nych przez m atk i. Na zdjęciu- 
Z. Szczoczan obsługuje nowoczet 
ną Unię rozlewniczą o w yda jna  
ści 2S‘ tys. bute lek  na godz.

C A F  — J. Paszkowski

ROSS MACDONALD

Cera w potrzebie

Pożegnanie z „Niveg” ?
G D ZIE  SĄ N IG D YS IE JSZE kremy „Polleny"? Gdzie najpo­

pularniejszy bodaj z nich — „Nivea"? Ten ostatni na swoją

główna chyba przyczyna braku 
świetnych i tanich polskich 
kosmetyków ha rynku kra jo. 
wym. A wszystko przez ten 
wsad. Dewizowy, ma się rozu­
mieć. W słoichku każdego kre 
mu tkw i bodaj jeden przyśle- 
wiowy już cent. Nić jesteśmy 
1 nie możemy być, bo to eko­
nomiczna bzdura, całkowicie sa 
mowystarc żalni. Za granica

reputację zarabia od przeszło sześćdziesięciu lat. P ie rw s i, *»¿1 '
ezek tego kremu pojawi! się u nas w  roku 1*25. Skromne. No i f lT zm azane Nie
okrągłe pudełko, wieczko w kolorze paryskiego błękitu, proste, * y — - — - -  —

ka kosmetyczne, śmietanki, to.
BO CO tu. dużo mówić, JM -' W  utrzymać. I  sitisznie. „Nivea’ 9 * 1  

vea” jest dobra na wszystko ib y t  długo pracowała na swoja 
W  dawnych czasaćh ¿Nivea- « f h  W - M teraz nadwerę-
odetrzvia sie w bvle kiosku *  an sać. . gorsza. trzeba było te# *a*ue
letami. Dziś próżno je j  Vzükaé. w  Gołyrh okiem widać, że półki bardzo
najeieśati-tezicłt e Wepáeh. .desz-. w  d ioseria í»  nie iwfec<t> past- 
eze w zfcszi.m roku. '» - jw a ó fc -k a to Ł &>peb»a)4 -jé 
no i wiosnę tego krem poznań nie wyroby firm  polonijnych.. 
akie} .-L e ch ii"  przemknął ' x Ida te komnetyki nie najlepiej. te W -W łe ? .. 
rzadka niczym meteor tu 1 Z dwóch fzrzrnajrorniej powo- <*®?’ .*“9  karyguję-
ó-wdiSe. PrzyfWożddóny pyta- dów. Po pierwsze jeszcze n ie - *» *“ • ' ‘ ’ •
niem dyrektor ..Lechii” Ryszard zdobyły sobie M ufa iłia  h iten . Poszcłególn« firm y - „ W le n jr  
JanteowioSt przyznał publicznie, tó w. bo na to trzeba długo p ra - radżą ¿obie, 'każde na 'wtosoą 
że produkcją „Nivel" musiano, cowbć. Po wtóre, są drogie. ręk«j. jak mo«4- Przed*; wsayst- 
niestety, zaw in ić  i  braku .po* przeciętnie trzy  razy ¿ ro is te  kim  szuka * ię . na n * .
trzebnych komponentów. które od wyrobów „Polleny" i  gwy^ wych «urpwtów ■ MgtigWfCh. 
dotąd sprowadzało się z -za g ra - ez&jnie m ałe kogo n *  nie istać. Niedawną w  BratySWWe, na 
nićy. Na7 te **»kupy zabrakło iż  *->>Poiłena" -płożyła mnóistwo tn i^dzynáíódowej wystáWi* > u r  
bryce dewizy W -1985 roku -wl>- wysiłku ..w to, afcy zjednać «o- cheba „Uroda" otrzyrrtalX zło- 

v ćhia" 'wyprodukowała 2,5’ tys. b *  /klientów . Przez ~ całe lata ty medai zá krem kolagenowy 
ton tego mazidła. więc gdziel siedemdziesiąte raczy ta ' nás na poć.. itoty; m W ał

> około 47 milionów standardo-m nóstw em  świeżych i  tanich otrzym ał krem  dd. #tóp 
wych opakowań. W  tym  z a i„  kosmetyków. —  „Tram p t r .  Poiawtty l i *  wiąc
ech.„ lepiej nie mówić. W  kat* N ie zdołano. nátomiaét. mimo znów dobre, p w fc il  kosmetyki, 
dym razie nie zdecydowano się poważnych zamiarów w  tym  c h o i n ą  nasze |K»riebjr jest wA 
•iegńąć po jakieś substytuty, by w ag M zie . szerzej wejść na .m ú  w c M  aa jn a lo .  
xnlmó--waxystkó produkcję 'k ie -  k ł  Satfraniczne. X to  Jeil • n i i  r -  : ' I i ł a n p n  STA W IS K A '

S F O j I z e N I e J
©  1969 by Margoret Milla« Sunrivort Trust 

„THE GOODBYE LOOK"
Tłum. Zofio Zinserfing

8 6
—  Czemu użyłeś w y trych a ?
—  M yślałem , ze może śpi. Czasem, ja k  się nap ije , sen ma 

napraw dę tw a rdy . N ie w iedziałem , że nie żyje, cz łow ieku  
Chciałem  z n ią  porozmawiać.

—  O Sidncyu H arrow ie?
—  M iędzy in n y m i » o nim . W iedziałem , że g lin y  będą ją  

pytać. Rzecz w  tym , że ja  ją  poznałem z Sidneyem, a nie 
chciałem , żeby panna Jean podała g linom  m oje nazw isko .

i— Bo byłeś podejrzany w  sprawie śm ierc i Swáina?
— M iędzy innym i. W iedziałem , że się dogrzebią do te j da­

w n e j h is to rii. G dyby w yp łynę ło  m oje nazw isko i  gdyby do­
szukali się moich pow iązań ze Swainem, z m iejsca by łbym  
skończony. Niech to d iab li, że Swainem  m ia łem  kon tak ty  
trzydzieści la t temu.

— 7 dlatego nie z identyfikow ałeś jego zw łok?
— Właśnie.
— 1 pozwoliłeś Jean wciąż się łudzić, że ojciec ży je , i 

wciąż go poszukiwać.
— To je j pop raw ia ło  samopoczucie — rzekł. — N igdy się 

nie dow iedziała, ja k  um arł.
— K to  go zastrze lił?
—  Nie w iem . Jak Boga kocham. W iem  jedno, że nie ja
— W spomniałeś o porwaniu?
— Owszem. I  w łaśnie w tedy się z n im  rozstałem. P rzy ­

znaję, byłem  swego czasu złodziejem , ale n igdy nie ucieka­
łem  się do użycia siły. K iedy  zaczął planować to  porwanie, 
ja  się wycofałem . S w ain w ró c ił z M eksyku w  p ięćdziesiątym  
czw a rtym  — dodał to zadumie — ale to  ju ż  nie b y ł ten  sam 
człow iek. Chyba  mu się tam  trochę pomieszało w  głowie.

—  Czy S w ain p o rw a ł N icka  Chalmersa?
— To o nim  m ów ił. Ja n igdy  chłopca nie w idzia łem . K ie ­

dy  to  się stało, dawno m nie ju ż  ta m  nie było. I  n igdy nie 
p isa li o ty m  to gazetach. Dom yślam  się, że rodzice chc ie li to  
zatuszować.

85
-T- Po co m ia łby  facet z połową m iliona  do larów  porywać  

dziecko? .
— Skąd mogę wiedzieć? S w ain Za każdym  razem  gaaai 

co innego. Raz tw ie rd z ił,  że ma tć  pó ł m iliona , k iedy  in ­
dz ie j, że ńie ma. Czasem m ów ił, że je 'm ia ł i  zgub ił. Raz po­
w iedzia ł, że je  p o iw a l s trażn ik  na granicy. A najgłupsza  
jego h is to ry jk a  to  by ła  ta  o panu Raibtinśońie. Pan R ą w tin -  
son b y ł prezesem banku, w  k tó rym  pracow ał E ldoń Swaih, 
i  m ia ł rzekom o wziąć te pieniądze, a w inę zw a lić  na Swaina.

— Czy to m ogło się zdarzyć?
— Nie ufiem  jak. Pan Raw lińson  by nie doprow adził m a -  

snego banku do ru in y , A  odtąd wciąż k lepie biedę W ietn na 
peumo, bo ktoś ż  m óićh krew nych  u niego pracuje.

— Ttoo ja  była  żona.
_S pryc ia rz  z pana —  pow iedzia ł lekko  zdziw iony. —

Rozm aw iał pan z nią?
— Trochę. ' '
Pochył« się to m oją  stronę z żyw ym  zainteresowaniem.
— Co o  m nie m ów iła?
— N ie  rozm aw ia liśm y  o tobie.
Shepherd sp raw ia ł wrażenie fozczarów ***ifa , ja kby  go 

odarto z jednego w ym iaru . .
— W idu ję  się z n ią  czdsatni: N ie chow am  urazy, choć się

ze m nią rozw iodła , ja k  siedziałem  w  mamrze. Dość się ucie­
szyłem z naszego zerw ania — dodał żałośnie. — Jest miesza­
ne j k rw i,  chyba pan zauważyŁ f o  dla m nie u jm a  m ieć taką  
żonę. . ' '  .  . .

— M ów iliśm y  o pieniądzach — przypom nia łem . —— Jesteś
ca łk iem  pew ny, że S w ain je  w z ią ł i  za trzym a ł? ^

W tem, że ta k  było. M ia ł je  p rzy sobie u  Conchity. To  
było zaraz potem, ja k  je  rąbnął.

— W idziałeś te pieniądze?
— Znam  kogoś, k to  w id z ia ł
Z - Sw oją córkę?
— Nie. — l  dodał z odcieniem  wojowniczości. —  Nie 

m ieszajm y do tego mojej, c ó r k i Ż y je  uczciwie.

'  "¿L W ^lfcksu & u . Pojechąłd z n im  do M eksyku i  ju x  nie  
tordcüji, Odpowiedź zabrzmiała trochę zbyt gładko i  py- 
lęm ęiekęw, czy jest prawdziwa..

±  biaćzęgo[ S.wm _prPcüT. . . . , /  , , -¿r,
— lobie ¡däntm a i, taką m am  teorię. Ząkopoł 

pieniądze po id j 's t tö i i ie  grdnićy. »dm m iy to  .
C hćia ł eię te  riiną podzielić, je ś li przystąpię do spółk i, będę 

&r*ż~%AŹi.***** ur »nrret Jak  m &wilefh. OO POWTOClt

ju ft d d łłi. C di pkntm iBo. irb y  ?«k¡ ezłowfeft *k o A c ^  <*

^  Pom» »  roku »dęćdrfe-

* W D p Ĉ ^ i i ! ę > r ł f c M a łę .  A l t  i i ł f ś y  . ie tú z t  «
pório m iu  e lłlbp e ibJf«  *e* «koít bym  po * «  « w M rł- M<P<*"» 
wpnifoskm  się t  frM ttŁ - j t f ie , ¿ ^ te le m  _ bród.. udztahL*
'  4  '0ù  “h t t  z ą s t tp e lk tS f

-V V  >* i 5- ^  ~ ”  ¡ U l*
w tím í
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T. Moszczyński 
mistrzem Pelski
SO B O TN IO -N IE D ZIE LN E  

zawody o W ie lką  Nagrodą 
S to licy  by ły  jednocześnie 
ostatn ią, trzecią e lim inacją  
m otorow odnych m istrzostw  
Polski. Po zsum owaniu wy 
n ików  tych 3 prób, m i. 
strzem Polski w  klasie 
SCN-500 ccm został zawod­
n ik  szczecińskiego D e lfina  
— Tomasz Moszczyński, 
k tó ry  jednocześnie w yw a l­
czył 4 lokatą w  klasie 
OA-250 ccm

(jg)

m ię d z y z a k ł a d o w e
UGI PIŁKARSKIE

11 Ł IG A  I  G R U P A
A Z S  P o lite c h n ik a  — W K T S  l  o 
A Z S  P o lite c h n ik a  — p P B E iP  i  i 
SPBO -3 -  P P B E iP  r j
Z B K o l. -  S e lfa  3;'o
SM  O dra  P o lice  — P R lM B R  21 
N o rm a  I I  -  W P H W  0^3
A Z S  P o lite c h n ik a  — SPBO-3 2 o 
S e lfa  — SM O dra  o:3
A Z S  P o lite c h n ik a  — W P H W  8-1 
N o rm a  I I  -  P R iM B R  
P P B E iP  -  Z B K o l. 2:5
W K T S  -  SPBO-3 i i i
A Z S  P o lite c h n ik a  — P R iM B R  l i  

T A B E L A
1. A Z S  P o lite c h n ik a  8:2 13— 3
o 8:4 18—103. P R iM B R  8;8 13—10
4. SPBO-3 8:6 i i i  8
5. W P H W  . 8:6 12—13
6. W K T S  7:5 12-10
7. N o rm a  I I  7:3 8— 8
8. P P B E iP  4:10 11-15
9. SM O dra  P o lice  4:8 9 14

10- s e lfa  2:12 5 -20

I I  L IG A  I I  G R U P A
H yd ro m a  — E le k tro c ie p ło w n ia  
M e ra tro n ik  -  W ZR B  P o lice  
S toczn ia  O dra

.Pasjonujący pojedynek w Leningradzie

Czy Kasparow obroni tytuł?
TEGO kibice nie przewidywał'! czu (out time), by w paniedzia 

Po dwudziestu oartiach szacha- łek grajqc czarnymi doprowadzić 
wego meczu o mistrzostwo świo do remisu. Dzisiaj pretendent 
ta pomiędzy obrońcą tytułu Ga'"' grać będzie białymi i stanie 
Kasparowem i Anatolijem Karpo- przed jedną z ostatnich szans 
wem stan meczu wynosi 10:10. odebrania tytułu Kasparowowi.

,  . . Do końca meczu pozostały bo-
Zwoleanicy talentu mistrz wiem ,edynie c2te oartie, 2 

Przewidywali nawet zwycięstwo lym ie or2y u 2 y5 |,a n i u  czlerech 
swojego ocpila luz w Londynie relT,is6w tytu| „ytstrzowslci pozo- 
9 ™ * ..odbywało się pierwsza „po s(a,nie „  ręku !20ch!sty 2 8aku 

— Garriego Kasparowa. (w a b )łówka" meczu, a już orawie na 
pewna jeszcze kilka dni temu 
gdy pretendent przegrywał różm- 
cq trzech punktów.

Tymczasem w 17 18 i 19 oa 
tii trzy razy z rzędu lepszy oka­
zał się Anatolij Karpow i dopro­
wadził do wyrównania rezultatu 
spotkania. W dramatycznej 19 
partii obaj przeciwnicy rozgrywał 
nie spotykany dotąd wariant obro 
ny Gruenfelda, w trakcie której 
najpierw Karpow zaprapanowoł 
ofiarę pianka, której mistrz nie 
przyjął, a w dwa posunięcia pó 
źniej Kasparow zaryzykował utra­
tę jakości figur na rzecz obo­
strzenia sytuacji na szachownicy. 
Pretendent jednak po wymianie 
hetmanów doprowadził da zwy-

ęskiej końcówki.
PO trzech wygranych partiach 

Karpow zastosował chwyt psycho­
logiczny prosząc o przerwę w me-

Chód sportowy

J .  Wróblewicz 
najlepszy

P O N A D  loo zaw odn iczek  1 zaw o­
d n ik ó w  z CSRS, NRD, W ęgier 
P o lsk i s ta rto w a ło  w  W a łb rzych u  
je s ie n n ym  k ry te r iu m  w  chodzie 
sp o rto w ym . D uży sukces odn iós ł 
za w o d n ik  Pom orza  S ta rg a rd . Je rzy  
W ró b le w icz . W y g ra ł on 20 k m  w 
czasie 1:29,03 sek. Jego kolega 
k lu b o w y  M iro s ła w  B ie la ń s k i u p la  
sow a ł się na trz e c ie j p o z y c ji, osią 
ga jąc re z u lta t  l  godz ina . 32 m in u ty  
i 24 sekundy . Na dys tans ie  10 km  
w  k a te g o r ii ju n io ró w  M arek C hod­
k ie w ic z  (Pom orze) u p la so w a ł się na 
trz e c im  m ie jscu  z w y n ik ie m  — 47 
m in u t  i  37 sek. N a to m ia s t na 5 k m  
( ju n io rz y  m łods i) P aw e ł J a k u b ó w  
sk i z Pom orza z a ją ł d ru g ą  lokatę 
w y n ik ie m  — 24.01. (b t)

0:3

Z -d y  P iw o w a rs k ie
P P P iM B R  — z -d y  P iw o w a rs k ie  l ; l
E le k tro c ie p ło w n ia  —

P o lite c h n ik a  0:4 
W ZR B  P o lice  — H yd ro m a  
M e ra tro n ik  — C PN 
H y d ro m a  — Z -d y  P iw o w a rs k ie  o j  
P o lite c h n ik a  — W ZR B  Po lice  
S toczn ia  O dra  — PPiAJBR 0:2
H y d ro m a  — M e ra tro n ik  3-o
C PN -  Polm os 
Z -d y  P iw o w a rs k ie  —

E le k tro c ie p ło w n ia  L i  
T A B E L A

1. W Z R B  P o lice
2. E le k tro c ie p ło w n ia
3. Z -d y  P iw o w a rs k ie
4. P o lite c h n ik a
5. Polm os
6. ' CPN
7. H yd ro m a
8. P P P iM B R
9. M e ra tro n ik  

10. S toczn ia  o d ra

" .  111 L IG A
C h ło d n ia  — P T H W  
N P B O  — P K S  Oddz.
In s ta l — W Z T M  
S P R I -  z -d y  Chem .
S Z N F  — SM Dąb 
W Z T M  — N PBO  
Z -d y  Chem . P o lice  —
P K S  Oddz. I  — Chłoc 
S M  D ąb — In s ta l 
P T H W  I I  -  SP R I

T A B E L A
1. Z -d y  Chem . P o liee
2. W ZTM
3. NPBO
4. SPRI
5. P K S  O ddz, I
6. * C h łodn ia
7. S ZN F
8. SM Dąb
9. P T H W  I I  

10. In s ta l

13: 1 1 4 -  2
0: 5 11— 9
8. 2 14— 6
8: 4 U — 6
7: 5 14—10
6: S 9 -  7
5: 9 9—12
5: 9 10—14
2:12 2—20
1:11 5—13

3:0
1 2:2

0:3
Po lice 0;0

l.T
7:1

S ZN F 11:0
Inia 2:2

3:0
0:1

11: 1 3 0 -  2
11: 3 23— 8
11: 3 20—13
7: 5 12— 8
7: 7 10—19
5: 3 10— 7
5: 7 13—19
4:10 7—18
3:11 4—14
0:14 0—21

Europejskie puchary w piłce nożnej

Rewanże na raty
RE W AN ŻO W A s e r ia  s p o tk a ń  P u ch a ró w . F ra n c u s k i zespół poko- 

p ie r w s z e j  r u n d y  r o z g r y w e k  o  w,  r ®w ?Tnż.V ir la n d z k ą  d ru żyn ę  
e u r o p e js k ie  p u c h a r y  w  p i łc e  n o z  s z y ^ m e c z  S n c i s c y ^ K ^ ^ w y - ’  
n e j  o d b y w a  s ię  w  t r z e c h  „ r a -  g ra li 2: i.
tach”  W czoraj —  4  mecze, dziś _,w  re w a n żo w ym  sp o tka n iu  I  ru n -  
_  ąfi „  w  f>7« ,a.rtob- o d y  p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  U E F A  n o r
ir o n io  3 ^  CZWc v o k i T i  3 ?P° t '  w e s k i zesPó ł V äa le rengen  O slo z re - Kania, w  tym  GKS K a tow ice Z m is o w a ł z b e lg ijs k im  K S K  B eve ren  
Fram em  R e yk jav ik . 0:0- P ie rw szy  m ecz w y g ra li Belgo-

W rozgryw kach kra jow ych  » « '■ ■ « o w .ii do  na-
m istrzów  poprzedni zdobywcy w  re w a n żo w ym  s p o tk a n iu  i  ru n -  
Pucharu Europy — Juventus P u ch a ru  u e f a  S redec S o fia  po 
T u rvn  Bayern M rn ia rh ium  k o n a ł FC  T y ro l (A u s tr ia )  2:0 (1:0). 
R e a l M o H rv ty  f  ’ D o  d ru Sle J ru n d y  z a k w a lif ik o w a liKeal M ad ry t i  C e ltic  G lasgow się je d n a k  A u s tr ia c y , k tó rz y  w y g ra  
— m ają szanse za kw a lifikow a- u  p ie rw szy  m ecz 3:0. 
nia się do d rug ie j rundy Ju - 0 0  drug ,eJ ru n d y  p u c h a ru  E u ro - 
ventus ma ju ż  awans w  klesze- g  S S Ä 1 S S , '
ni. po zwycięstw ie w p ierw szym »—--------------------------- -------- — ---------
meczu nad V a lurem  R e yk ja v ik  T  11 i
azw c z ń RA r Lcndł na czeleW C Z O R A J p iłk a rz e  G iro n d m s  
B o rd e a u x  z a k w a lif ik o w a li s ię  do 
d ru g ie j ru n d y  P u ch a ru  Z d o b yw có w

- O

Angielski superpuchar 
dla Liverpociu

P IŁ K A R Z E  L ive rpoo lu  zdo­
b y li we w torek ang ie lski super­
puchar w yg ryw a jąc  rewanżowy 
f in a ło w y  pojedynek z Everto-

O tym się mówi

Mistrz w odwrocie

IV A N  L E N D L  z n a jd u je  się na 
czele k la s y f ik a c j i  p u n k to w e j G ra n d  
P r ix  te n is is tó w  oraz  ra n k in g u  
A T P . Na liś c ie  G ra n d  P r ix ,  L e n d l 
— 4 489 p k t .  w yp rzedza  B o risa  Bec­
k e ra  ~  2 360 p k t.

3 ó r n ik i lm d 2 lZabrze™ tó*p teK n l f 0lStó  ze w s z S k lï ' T °  i ??n s k  P ow odu je ,
S?JVt,“„ r “ . .sl5 . cora.2 . cz^ o i o i- W“ * » -  za E î
n ia  f o r m y  n ie  n a I e 2 r w 's p Jirc 'i'e “ “ d“o‘  s ź c z e S h  T S ’  „ i 1* * , n "  R1'2™ “

b ife k ty w n y c h , c z y  n a w e t  z rz ą d z e ń  ^ f c le  n ie P o w ° d z e n  — są s p r a w y  
losu . T ru d n o  j e d L k  p T ze jśó  d o  d o -  ^  s* ’ że k a
r z ą d k u  n a d  ty m . co p r e z e n tu  Je obe s ta w ić  ja k i !  ś lad  S
cm e uznana i u ty tu ło w a n a  d ru ż y -  k t o S W n ie *  G t a i i S  i S i  J' -  '

D a n ych  do zan a lizo w a n ia  s y tu a - £ f r t % , • mi a ł °  SWi o ją  specyfi- 
cJi ł  u d z ie le n ia  o d pow iedz i naY p y -  k fe w f^ a  Dy  ̂ zna^  Leszka . C m >-
ta n ia  n ie  m a, poza w y n ik a m i z b v t k ie w ic z a  tw ie rd z ą , ze on ró w n ie ż
w te le ._ P o p ro S' z o ^ f p S r d az f e f c S 2  “  Ł «
rza  P A P  o w yp o w ie d ź  na ten  te -  t , ,  ,  a° p  . n a  S t ra ta  kl1
m a t k ie ro w n ik  z a b rs k ie j d ru ż y n y  ^  za«fo d n ik £w - k o n tu z je  należą 
E d w a rd  Socha — o d m ó w ił, z Vje -  ró w n ie ż  do z ja w is k  Obiektywnych 
d p e j s tro n y  tru d n o  się d z iw ić . „D o  £ ;?  f ^ iat y lk o . to  _s ta n o w i o /s ła -  
łe k ”  w  1ak im  zna ld iH o  cic rłrn*™ . De-‘
n a ^ n je  Jest w d z ię czn ym  ,em atem _ ? £ , £ $ ■  JS *  S S T .

m e m a l k a te g o r ii w /ie ko w e j, -n ie  po ­
w in n a  chyba ro z m ie n ia ć  na d ró -  
bne  sw ę j s ła w y  i Jeszcze ta k  n ie ­
d a w n y c h  d o ko n a ń . W a rto  w ie rzyć , 
że d a jce ć  sobie i  n ie  w  ta k ic h  sy ­
tu a c ja c h  ra d ę  k ie ro w n ic tw o  G ó r­
n ik a  zn a jd z ie  w y jś c ie  ł z te j sy ­
tu a c ji.  O by  n ie  n a s tą p iło  to  ty lk o  
w ia d o m y m  ko sz te m , w  m y ś l zasa­
dy. ja k  n ie  Id z ie , to ... zm ie n ia m y  
trenera. -

Kto d  cc popływać'?
S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  O lim p ijc z y k a  

p ro w a d z i zap isy  c h ę tn y c h , k tó rz y  
p rag n ą  sko rzys ta ć  z basenu W DS. 
Z a p is y  p rz y jm u je  K lu b  O lim p ij­
czyka , m ieszczący s ię  p rz y  a l. W o j­
ska P o lsk iego  127. ••• i

ŚRODA,
1 P A Ź D Z IE R N IK A

DZIŚ:
Danuty, Remigiusza 

JUTRO: 
Teofila , D lo n iz ji

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  u m ia r, 

kowane, temp. do 17 st. 
W ia try  um iarkow ane, za­
chodnie.

D Z lS  ran o  w  S zczecin ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1030,3 hPa 
(772,8 m m  Hg). W c ią g u  dn ia  
s to p n io w y  w z ro s t c iśn ien ia .

PR O G R AM  I

15.50 N U R T  — P rzyg o to w a n ie  do ży­
c ia  w  ro d z in ie . 16.25 D la dzieci . .T ik -  
- ta k ” . 16.55 ..E u ro p e jsk ie  P uchary 
P i łk a rs k ie " .  17.45 Teleexpress. 18.10 
Losow an ie  Express L o tk a  i Super 
L o tk a . 18.50 W ystą p ie n ie  ambasado­
ra C h iń s k ie j Rep. t  u d o w e j. U Do­
b ranoc  19.10 „A rc h iw u m  X X  w ie ­
k u " .  19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic js ty -  
ka  20.15 M ię d zyn a ro d o w y  D zień M u 
z y k i — ..D ies ira e ”  K  Pendetec- 
k ie g o . 20.45 S po rt. 22.15 K om enta­
rze. 22.40 T ry b u n a  se jm ow a . 2310 
W iadom ości.
P R O G R A M  I I

17.30 ..Pół go d z in y  d la  ro d z in y ” . 18 
K ro n ik a  ( lo k .). 18.30 .K osm iczny  te­
le tu r n ie j"  19 .M agazyr g ie r "  19 30 
D z ie n n ik . 20 W ys tą p ie n ie  am basado­
ra  N ig e r ii.  20.05 D o o ko ła  św ia ta .
20.50 F ilm . 22.25 M ię d zyn a ro d o w y  
D zień  M u z y k i -  Fes tiw a l M u zyk i 
F. M endelssohna. 23.10 W iadom ości.

8.10 H is to r ia  d la  k l .  V I .  9.30 „D o ­
m a to r” . 9.35 „D o m o w e  p rzedszko le ". 

P O L S K I (M ała Scena) ,.Mąż 1 żona’ 10 W iadom ości. ;0.i0 . .K ry p to n im  
g. 17: W S PÓ ŁC ZESN Y (sala k lu b u  tu r y ś c i” . 11.15 „S zko ła  d la  rodzi- 
„ K o ra b ” ) „B ia łe  m a łże ń s tw o ”  g. 19; ”
M U Z Y C Z N Y  -  „B łę k itn a  m a ska "

11.15
c ó w ". 11.30 „A p te c z k a  d o m o w a "
Jęz. p o ls k i d la  k l .  V I I  12.50 Jęz. 

g. 19. p o ls k i d la  k l.  1 lic . 13 30 i 14 T T R
14.50 P o w tó rk a  przed m a tu rą  — 
jęz. a n g ie ls k i. 16.25 „A d re s  -  P o l­
ska ” . 16.50 „ B y ł  sobie kosm os". 17.15 
Teleexpress. 17 30 S o o n  — P ucha r 
Z d o b yw có w  P u ch a ró w  19 15 D obra ­
noc. 19 30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a  

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e ) „G a-G a  2(M 5 E ilm  T V P  „ K ry p to n im  „T u r y -  
ch w a ła  bo h a te ro m ”  g 15 45. 18. poi., ś c i" . 21.15 K om en ta rze , 21.35 In te r -  
1. 18: c z w a rte k : g. 9 11 15. 13.30 s tu d io . 22 15 K lu o  m u zyczn ych
15.45: CO LO SSEUM  (458-18) „Z agad  w spom n ień . 22,45 W iadom ości, 
ka  n ie ś m ie rte ln o ś c i"  g 15. 17. 19, P R O G R AM  11
a n g „  1. 18: c z w a rte k : „P ro k u ra to r "
g. 16. 18. 20. U S A . 1. 18: KO SM O S 17-30 -.Pół g o d z in y  d la  ro d z in y ” . 18 
(380-03) „C o tto n  C lu b ”  g. 14.30. 17. K ro n ik a  ( lo k  ) 18.30 ..Pam ięć — pło.
19 30. U S A , 1. 18; c z w a rte k : „P ro -  m ie ń  m o je j ś w ie c y "  19.20 Pio«en
k u r a to r ”  g. 9. 11. 13. 15. 17. 19 30 k a rz  tyg o d n ia . 19.30 D z ie n n ik  20
B A Ł T Y K  (733-35) „S u p e rm a n  I I I ”  g Express re p o rte ró w  2C.15 F estiw a l 
15. U S A . 1. 12; „N a  ca ło ść" g. 17 M u z y k i M endelssohna. 21 05 P ro g ra m  
po i., ł  18: „C . K . D e z e rte rz y ”  g. 19.15, ro z ry w k o w y  „V a r ie te  v a ríe te ”  
po l.-w ę g ., 1. 18. cz. I  i I I  (ś roda i 21-30 F ilm  w ł. „K rw a w a  w e n d e ta ”  
c z w a rte k ): P O L O N IA  (22-18-34) czw ar z Sophią Lo ren . 23 W iadom ości, 
te k : „S a b a t c z a ro w n ic ”  g. 14 30.
w ęg .-U S A : „U c ie c z k a  w  n o c ”  g. U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra -
16.30. 18:30. U S A . 1. 18; P IO N IE R  w o  do zm ia n  w  p rog ra m ie .
(475-02) „P o lic ja n tk a ”  g. 9. 11. 17.
19. f r . .  1. 18: .'.Wodne d z ie c i"  g. 13 P R O G R AM  B E R L IŃ S K I
15. ang: (środa i  c z w a rte k ): H E T ­
M A N  (P om o rza n y) „P rz e k lę te  O ko 15-20 F ilm  radź. „C z te re ch  w  w ie ł-  
P ro ro k a ”  g. 16.30, po i.; „S k o ru m p o -  k im  m ieśc ie ” . 16 40 G im n a s tyka , 
w a n i”  g. 18.30. f r . .  1. 15: M A R S  — i 6-50 W iadom ości. 17 Sport. 18.50 T V
„P o d ró że  pana K le k s a ”  g. 16. d o L , dziecięca. 19 S port. 19.25 Prognoza

;. I I ;  „K a ra te c y  z k a n io n u  Ż ó łte j pogody, k ro n ik a .  20 S p o rt. 22.20 K ro  
R z e k i”  g . 18. 20, c h iń s k i, 1. 15: n ik a -
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „D u c h "  
g. 17, 19.15, U S A , 1. 15: P R Z Y J A Ź Ń  P R O G R A M  I I  
(D ąb ie ) „P ira m id a  s tra c h u ”  g. 17 , ,
19, U S A , 1. 12; 1 M A J  (Żydów ce) i®--0 , J.SZ-. ro s y js k i.  16.30 P ro g ra m
„S u p e rm a n  I I I ”  g, 18. U S A , 1. 12; d la  dz iec*-, 17-35’ G im n a s tyka . 17.45
G R Y F  (G ry f in o )  „S p ra w a  K ra m e - W iadom ości. 17.50 T V  dziecięca. 18 
r ó w "  U S A , 1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) M ag m o to ry z a c y jn y . 18.55 W iado - 
„B a jk a  o  sm oku  i  p ię k n e j k ró le w -  18 Fł t irL.,f r ' w I ..S k rzyd ła  go
n ie "  CSRS: „L u b ię  n ie to p e rz e ”  po i., ł^ó ia  . 20.30 F ilm  T V  CSRS. 21.30 
1. 18, W EN U S (G o le n ió w ) „T rz e b a  K ro m k a . 22 F ilm  T V  „E le m e n t D ", 
g ra ć ”  w ęg., 1. 15; IN A  (S ta rg a rd )
„P o w ró t do p rzysz ło śc i”  U S A , 1. 12;
D A R  (S ta rg a rd ) „W a lk a  o  o g ie ń ”  g |gS §& i '« i ä f - ' l ü  S ß!3

18; „S re b rn a  m a s k a "ka n a d ., 1. 
ru m ., 1. 12.

R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  In -  P R O G R A M  I  
fo rm a c h  O PRF. W IA D O M O Ś C I:

23.

14.05 M agazyn „ R y tm ” . 14.55 5 m i­
n u t  o  książce 16.05 M u zyka  1 A k tu a l 
ności. 17.30 P iosenki, A dam a K re cz ­
m a ra . 18.05 S p o rt — re la c ja  z re - 

S Z P IT A L E  w a n żo w ych  sp o tkań  I  r u n d y  E u ro ­
p e js k ic h  P u ch a ró w . 18.50 M u zyka  

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; ro z ry w k o w a . 19.20 D  c. re la c ji 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a ; E u ro p e js k ic h  P u ch a ró w . 19.50 R adio 
U R O L O G IA  — A rk o ń s k a : W E W N ., d z ie c io m . 20.15 K o n c e rt życzeń. 20.45 
P O ŁO Ż N IC T W O . G IN E K O L O G IA  — O pow iadan ia  Jerzego A n d rz e je w - 
re jo n o w e : G R U P A  A N O N IM O - skiego.- 21.05 K ro n ik a  spo rtow a . 21.15
W Y C H  A L K O H O L IK Ó W  — 344-58 M ię d zyn a ro d o w y  D zień M u z y k i,
(od g. 17—19). 22.05 R e lig ie  i  w ie rze n ia . 22.20 P io ­

senka n ie  je s t m i obca 23 10 P ano- 
PKZYC H O D N TE ram a  ś w ia ta . 23.25 G ita ra , b a n jo  l...

c o u n try .
D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — g.

D O R O S ŁY C H  — a l. W o jska  P R O G R A M  I I  
P o lsk ie g o  72 — g. 19—7: S T O M A - W IA D O M O Ś C I: 17, 20.05. 0.50. 
T O L O G IC Z N A  — a l. W o jska  P o l­
sk iego  72 — g. 20—7. G A B IN E T  15 P a m ię tn ik i 1 w sp o m n ie n ia . 15.10 
Z A B IE G O W Y  — a l. W o jska  P o l-  W ra tis la y ia  Cantans'86. 15.40 F o l-  
sk iego  72 — g. 19—7: P E D IA -  k lo r  na m ap ie  św ia ta . 16 D z ie ła , s ty
T R Y C Z N A  — S zp ita l Z d ro je  — g. le , e p o k i. 16.50 „J ą d ro  c ie m n o śc i” . 
16—7 rano . 17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20

R ad iow e  p o r tre ty .  17.40 M uzyczne 
A P T E K I p rezen tac je . 18 E s trada  fo lk lo ru .

18.30 K lu b  S te reo . 19 30 „M o i s re b r-  
A L . W Y 7 .W O L F N IA  11 (dod. od - n o g ło w i k o le d z y ” . 20.10 W ieczo rne  
t r u t k i )  422-46; A L . W OJ PO LS K TE - re f le k s je . 20 15 W ieczó r w  f i lh a rm o -  
GO 134 — 749-00: S T O ŁC Z Y N , N ad n i i .  22.15 S łu c h a im y  razem . 23 „O d y -  
O drą  20 — 239-422: ZD R O JE , B a t. n ie ć ” . 23.20 In te ro re ta c je  m u z y k i 
C h ło p sk ich  54 — 612-573. d a w n e j. 24 G łosy , in s tru m e n ty , na­

s tro je . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .
PO G O TO W IA

P R O G R A M  I I I
R A T U N K O W E  — te ł.  999: MO — SER W IS : 15. 16. 17. 18, 22.05.
te l. 997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te ł.
998: D R O G O W E — te l.  981: S P Ó Ł- 15.05 Reggae — p ie śn i w ę d ro w có w . 
D Z IE L C Z E  — te l.  982: E L B K T R O W - 15.40 Do c ie b ie  szko ło  b iegne na 
N I — te l.  991: G A Z O W E  — te l.  s k rzyd ła ch . 16 Z ap raszam y dó T r ó j-  

W O D N O -K A N 4 L I7 A C Y .T N E  -  k i.  17.30 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 19 
>1. 994: L O K A T O R S K IE  — te l. 986; „P rz e m in ę ło  z w ia tre m ” . 19.30 T ro -  

W O D N E  M O  — te l.  318-31: C1E- che sw inga. 19.50 „G o d z in a  p ró b y ” . 
P L O W N IC Z E  — te l. 993 — ca ła  20 S tu d io  nag ra ń  20.45 K lu b  T ró ik i;  
dobć- 21 T rz y  kw a d ra n se  jazzu . 21 45 K lu b

T r ó ik i .  22.15. w  k rę g u  b a lla d y . 22.45 
IN F O R M A C JE  K lu c z  do  ’wsnółczesriości. 23 Opera

tyg o d n ia . 23.T5 Czas re la ksu . 23.50 
P K S  — te l.  469-80: O d ja z d y  a u to - „N ie ja k a  M u la tk a ”

.busów  posp iesznych  — te l.  936;
K O L E JO W A  — te l. 935: p óc iag j od - P R O G R A M  IV  
•jeźdża lące  — te l.  933: n o c ia e i o rż v -  W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 21.55. 
jeżdżą-ince — te l.  934; S Ł U Ż B A
ZD R O W TA — te l. 425-25 i 446-46 — 14 30 R ozg łośn ia  H a rce rska . 15.20 
g. 7.30-.-17: O Ś R O D EK D O S K O N A - M ie d z y  n a m i. 16 O dna leźć s ieb ie . 
LE N TA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  16.30 Jez. p o ls k i k l .  I  lic . 17.05 P r i -  
770-60 — g. 9—16; U S ŁU G O W A  — m adonna  s tu le c ia  — M a ria  C allas. 
te l.  428-15 — g . 8—12: S T A N  D R Ó G  17.55 W id n o k rą g , lft.30 Jez. h iszo sń - 
— te l.  980 — g. 7—21: O  R U C H U  sk i. 18.45 M u zyczn y  sun lem en t. 18 50 
S T A T K Ó W  W  PORCTE I  N A  ' M O - S tud -o  eksnertów-. 19.35 L e k tu ry

Dlaczego...
. . . I I - l ig o w y m  k o s z y k a rk o m  szcze­

c iń sk ie g o  A Z S  (b e n ia m in e k  roz­
g ry w e k )  n ie  u d o s tę p n io n o  do t r e ­
n in g ó w  h a li p rz y  u l.  D u n ik o w ­
sk iego  w  god z in a ch  17—19? Przez 
w ie le  sezonów z a w o d n ic z k i tego 
k lu b u  tre n o w a ły  w  te j s tu d e n c k ie j 
;h a li. a w  c iw i l i  g d y  w y w a lc z y ły  
'aw ans okaza ło  się, że b ra k u je  d la  
n ic h  godzin. Owszem  — są ta k ie  

ty le  ty lk o ,  że po g o d z in ie  '
'C zy n a p ra w d ę  aż ta k  tru d n o  dzj 
-łączom sp o rto w y m  P A M  (gospo­
d a rz  o b ie k tu )  pom óc z a w o d n i- 
.czkóm  AZS?
■; O becnie k o s z y k a m i A Z S  t re n u ją  
w  sa li p rz y  u l.  F e lczaka , gdzie  m a­
j ą  ró w n ie ż  ro z g ry w a ć  m is trz o w ­
s k ie  sp o tka n ia . T y le  ty lk o ,  że ja k  
,na ra z ie  — ha la  ta  n ie  je s t desto - 
soyrana do p row a d ze n ia  m eczów  m l 
js trzo y /sk ich , gdyż  ‘ b ra k u je  w  n ie j 
izegara o k re ś la ją ce g o  czas g ry  i  u -  
¡rządzenia,- m ie rzącego  30 sekund.
■Zegary ta k ie  są w  h a li p rz y  u l.  I R Z A C H t e l .  951; „T R A N S O C E A N ”  C z w ó rk i.  19.45 In te rp re ta c je  ch o p i-  
p u m k o w s k ie g o , a z a k u p ili je  dz ia - — te l.  383-68 — g. 8—20; P Ż M  — n o w sk ie . 20.35 W ie czó r m u z y k i i 
łącze A ZS ... ( M K ) « 34-713 — g . 9 -22 . m y ś li.
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W Y R O K I
Sąd Rejonowy w  Szczecinie w yrok iem  z 
dnia 12.11.1985 r. sygn. a k t V .K . 767/85 
skazał prawom ocnie Edwarda K s iążk iew i- 
cza ur. 27.12.1948 r., syna Pawła, zam. 
Szczecin, ul. P o tu licka  57/16 na karę 5 la t  
pozbawienia wolności i  60 000 zł g rzyw ny 
oraz karę dodatkow ą podania w yro ku  do 
publicznej w iadom ości przez ogłoszenie w 
czasopiśmie — za przestępstwo z a rt. 208 
kk  w  zw. z art. 60 par. 1 kk, polegające 
na tym , że w  dn iu  3.12.1984 r. w  Szczeci 
nie, dzia ła jąc w  recydyw ie, w  sposób 
szczególnie zuchwały polegający na zer­
wan iu  z szyi zabra ł w  celu przywłaszczę 
n ia  z ło ty łańcuszek wartości 73 500 z ł na 

szkodę n ieusta lone j osoby.

5116-K

Sąd Rejonowy w  Szczecinie w yrok iem  z 
dnia 14.01.1986 r. syng. ak t V .K . 1370/85 
skazał prawomocnie Jarosława Krys ika , 
syna Jana. ur. 14.07.1956 r. zam. Szczecin, 
ul. K om uny P arysk ie j 12/15 na karę 5 la t 
pozbawienia wolności i 30 000 z ł g rzyw ny 
oraz ka ry  dodatkowe kon fiska tę  m ien ia  w 
całości i  podanie w yroku  do pub liczne j 
w iadom ości przez ogłoszenie w  czaso­
piśm ie — za przestępstwa z art. 208 kk  
w  zw. z art. 60 par. 1 kk  oraz art. 54 
ust. 1 ustaw y z dnia 10.04.1974 r. o e w i­
dencji ludności i  dowodach osobistych, po 
legające na tym , że 3.08.1985 r. w  Szcze­
cinie. dzia ła jąc w  recydyw ie  w  sposób 
szczególnie zuchwały, po przeszukaniu gar 
deroby H .K . zabrał w  celu przywłaszcze­
nia na jego szkodę prem ię w  kwocie 130 
zł. a po przeszukaniu to rb y  D.F. zabrał w  
celu przywłaszczenia na je i szkodę para­
solkę wartości 1100 zł. I I.  W  tym  samym 
czasie i m iejscu ja k  w  p k t. I-szym  w  cza 
sie le g itvm ow ania  posług iw a ł się dowo­
dem osobistym  na nazwisko inne j osoby.

5117-K

Sąd Rejonowy w  Szczecinie w yrok iem  z 
dnia 23.12.1985 r. sygn- ak t V .K . 1475/85 
zm ienionym  w yrok iem  Sądu W ojewódzkie 
go w  Szczecinie z dnia 2.07.1986 r. sygn. 
ak t I I I .  K r . 860/86 skazał prawom ocnie Ja ­
na K o c io łka  ur. 26.03.1933 r., syna Józe­
fa, zam. Szczecin, ul. W ięckowskiego 6/8 
na karę 1 roku pozbawienia w o lności z 
zawieszeniem w ykonan ia  ka ry  na okres 3 
la t  i 40 000 z ł g rzyw ny oraz k a ry  dodatko­
we konfiska tę  te lew izora i  podania w yro ­
ku  do pub liczne j w iadom ości przez ogło­
szenie w  czasopiśmie — za przestępstwo 
z art. 208 kk. polegające na tym , że w  
dniu 18.09.1985 r. w  Szczecinie, po uprzed 
n irn  o tw arc iu  d rzw i dopasowanym k lu ­
czem, wszedł do m agazynku Pałacu M ło ­
dzieży. skąd zabrał w  celu przywłaszcze­
nia 5 ro lek  papy asfa ltow ej z fo lią  a lu ­
m in iow a o w artośc i 11 165 zł na szkodę 

Pałacu M łodzieży w  Szczecinie.

5113-K

Sąd Rejonowy vv Szczecinie w yrok iem  z 
dnia 5 m aja  1986 r. sygn. ak t V.K. 265/86 
skazał prawom ocnie Zofię  Tomczak ur. 
17.11.1929 r., c. S tanisława, zam. Szczecin, 
al- W ojska Polskiego 59/10 na karę 1 ro ­
ku  pozbawienia wolności i  60 000 zł g rzy­
w ny oraz karę dodatkow ą podania w y ro ­
ku  do publicznej, w iadom ości przez ogło­
szenie w  czasopiśmie — za przestępstwo 
?. a rt. 109 par. 1 kk, polegające na tym , 

j że w dn iu  30.11.1985 r. w  Szczecinie dzia- 
ła jąc w spóln ie i  w porozum ieniu z in n y - 

S m i kob ie tam i zabrała w celu p rzyw ła - 
j szczenią ku rtk ę  o rta lio now ą  w artości 7600 
j zł na szkodę W ojewódzkiego Przedsiębior- 
i stwa H and lu  W ewnętrznego w  Szczecinie.

5114-K

Sąd Rejonowy w  Szczecinie w yrok iem  z 
dnia 25.04.1986 r. sygn. a k t V .K . 202/86 
skazał prawom ocnie Waldemara Papier­
nika u r. 20.05.1948 r., syna Norberta, zam. 
Szczecin, al. Powstańców Wlfcp. 30a/19 na 
karę 1 ro ku  pozbaw ienia wo lności oraz 
karę  dodatkow ą podania w y ro ku  do p u ­
b liczne j w iadom ości przez ogłoszenie w  
czasopiśmie — za przestępstwo z a r t. 241 
par. 3 kk , polegające na tym , że w  dniu 
21 g ru d n ia  1985 r. w  Szczecinie, u d z ie lił 
korzyści m a ją tko w e j funkc jonariuszow i 
MO w  z>viązku z pe łn ien iem  przez niego 
fu n k c ji zw iązanej ze szczególną odpow ie­

dzialnością.

5115-K

Obrona pracy doktorskiej
D n ia  22 październ ika  1986 roku  o godz. 
14.00 w  sa li 107 na W ydzia le Ekonom icz­
nym  U n iw e rsyte tu  Szczecińskiego przy 
u l. M ick iew icza  66 odbędzie się pub licz­
na obrona pracy dok to rsk ie j m g r inż. A n ­
drzeja Janusza Szuby. Tem at rozpraw y: 
„R ozw ó j i  a lokacja  p ro d u kc ji w  przem y­
śle ko n s tru kc ji sta low ych w  Polsce w  
św ie tle  te o rii op tim um  p ro d u kc ji — oce­
na i propozycje” . Prom otor: p ro f. zw. d r 
hab. Zdzis ław  Łaski. Praca doktorska 
w raz z recenzjam i wyłożona jest do wglą 

du w  B ib lio tece W ydzia łu
5147-K

Pracownicy poszukiwani
PK P

W AG O N O W N IA  
SZCZECIN G ŁÓ W N Y 

ul. Czarnieckiego 8 
(koło Dw orca Głównego)

zatrudni

przy napraw ie  wagonów osobowych 
kob ie ty  i mężczyzn w  zawodach:

♦  ślusarz
♦  stolarz
♦  e lektrom onter

oraz pracow n ików  n ie w ykw a lifiko w a n ych  
do przyuczenia.

O fe ru je  sdę korzystne w a ru n k i płacowe 
oraz świadczenia branżowe P K P  ja k  zniż 
ka 80 proc. p lus 12 bezp łatnych b ile tów , 
deputat w ęg low y 3 600 k g  oraz e kw iw a ­
le n t p ieniężny za um undurow anie  służbo­

we.

In fo rm a c ji udzie la Referat do Spraw  P ra ­
cowniczych W agonowni (pokó j n r  9) te le ­

fo n  41-54-61. .

5148-K

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  sp rzedaw ­
cę w  k io s k u  w a rz y w n o - 
-o w o c o w y m , te l.  367-83 
po 19. 25058-G
P R Z Y JM Ę  k o b ie ty  i  
m ężczyzn  do  p ra c y  p rz y  
zb io rze  m a rc h w i. P raca 
a ko rd o w a . O g ro d n ic tw o  
E d w a rd  S z tu rm a j, Szcze 
c in -D ą b ie , u l.  H an g a ro ­
w a 10. 25188-G
P A N I na w cześn ie jsze j 
e m e ry tu rz e  poszu ku je  
p ra cy . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 24429.

N A U K A

M A T E M A T Y K A , f iz y k a
— k o re p e ty c je , te l.  800- 
-07, 82-31-82.

24493-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N  bez n a ło g ó w , do­
m a to r  pozna pan ią , w ie k  
40—48 la t. Cel m a try m o ­
n ia ln y . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 24500. 
P A N I ?at 56 pozna pana 
w  o d p o w ie d n im  w ie k u . 
Cel m a try m o n ia ln y .  O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 24563. 
S A M O T N I! N ap iszc ie  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
,,M a ry n a rz ’ ’  Szczecin 10. 
s k ry tk a  3. 24582-G
R E N O M O W A N E  B iu ro  
M a try m o n ia ln e  ..E w a”  
G dańsk — 6 s k ry tk a  23T, 
47-72-41 — w y s y ła  sa­
m o tn y m  o fe r ty .

4701-K
B A L E . fo to k a ta lo g i. In ­
fo rm a c je  B iu ro  M a try ­
m o n ia ln e  ..W esta”  te le ­
fo n  22-33-22.

12518-0
K O M P U T E R O W Y  B io h o  
ro s k o p  zgodnośc i p a r­
tn e rs k ie j „ B io r y tm ”  *4- 
-820 P iła . s k ry tk a  1*1.
PrześM j d w ie  d a ty  u ro ­
dzen ia . 189-P

N IE R U C H O M O Ś C I 
O D S T Ą P IĘ  d z ia łk ę  ow o 
c o w o -w a rzyw n ą . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
24838.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  P o lic a c h  z a m ie n ię  na  
M -4 z te le fo n e m . W a­
ru n k i do  uzgo d n ie n ia , 
te ł. 177-658. 24481-G
G O SPO D AR STW O  ro ln e  
17 h e k ta ró w  z zabudo­
w a n ia m i i  sp rzę tem  za 
T o ru n ie m  sprzedam . 
B liższe  In fo rm a c je  te l. 
745-54 Szczecin.

24549-0
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  z 
rozpoczę tą  b u d o w a  (s tan  
z e ro w y ) 1 b u d y n e k  gos­
p o d a rczy  na  c ich ą  d z ia  
ła ln o ść  sprzedam , S ta r­
g a rd , R e ym o n ta  21.

24554-G

D O M E K  w o ln o  s to ją c y  
600 m  p la c u , m oż liw ość  
ro z b u d o w y  i  h o d o w li za 
m ie n ię  na  2 p o k o je  z 
k u c h n ią  z w y g o d a m i i 
garażem  w  Szczecinie, 
W ie lg o w o , uL B o rsu - 
cza n r  5. 24560-G
Z A A W A N S O W A N Ą  bu ­
do w ę  d o m u  je d n o ro d z in  
nego w  P o d ju ch a ch  — 
sprzedam , w  ro z licze n iu  
m ie szka n ie  2-p o ko jo w e . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 24565.

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  b u d o w ie  zam ien ię  na 
m ieszkan ie  2—3-pokoJo- 
w e. W iadom ość, S ta r­
g a rd , u l.  A r m i i  L u d o ­
w e j 52/4 lu b  te 'e fo n  
grzeczn . 77-10-01 po 
godz. 1«. 24599-G
D O M  z ogrodem  i  zabu 
d o w a n ia m i gospodarczy­
m i — o f ic y n a , s ta re  bu 
d o w n ic tw o  sprzedam . 
S ta n is ła w ska , K ra k o w ­
ska 43. 26-200 K o ń sk ie .

5093-K

K U P N O

B L A C H Y , p rzó d  i  ram ę 
W a rtb u re a  35J ku p ię , 
te ł. 500-391.

25058-0
P IE C  gazow y k u n ie . u l. 
W illo w a  5B/1. 25154-0
B O N Y  P eKaO  ku p ię , 
te ł.  52-26-28 (17—20).

24431-G
C U K IE R N IE  — P ie ka r­
n ię  k u p ię  lu b  w v d z ie r -  
żaw le . O fe r tv  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 24489. 
P IE C  gazow v c.n. p i l ­
n ie  k u p le . te ł.  703-54.

24502-G

RÓŻNE

N A P R A W A  lo d ó w e k  M  
m ra ża re k . P ie trz a k , tę l. 
424-01. 24134-G
T A P E T O W A N IE . C h r i-  
s tm an , 745-77.

25139-G
T R A B A N T A  M9861 l im u ­
zynę za m ie n ia  na P ia ­
ta  l?6o ro c z n ik  19««. te ’ . 
176-924. *>.1*19-0
E L E K T R O N IK A  C-430 — 
c o lo r  n an raw a , B la ­
ch  ow sk  i. 373-47.

24292-G
C Y K L IN O W A N IE  — K o
m a rn ic k l,  te l.  520-283.

24602-G
IN S T A L O W A N IE  an ten  
— 44-81«. G ąga lsk i.

24595-G

W Y C IS Z A N IE  d -z w i. 
C z e rn ic k i,  te l.  393-89.

94S62-G
P R A L K O M  A P R A W V ,
p ro g ra m a to w . R u tk o w ­
s k i — 22-67-76.

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , 7e«-R0. 
S koczek . S0176-G

P O j K E D N IC Z Y M Y  w  
u zyska n iu  odszkodow ań 
i  św iadczeń od P ZU , 
ZU S i „W a r ty ” , K o ­
z ło w s k i — z ie je w s K i. 
Szczecin, O k rze i 47, te l. 
709-72 od p o n ie d z ia łk u  
do c z w a rtk u  15.30—18.30 

2385-G
T E L E N A P R A W Y  — prze 
s tra ja n ie  bezszum owe, 
S e ro c k i 82-35-25.

21608-G
T E L E N A P R A W Y , K nop , 
351-06. 22644-G
T E L E N A P R A W Y , S p i­
c k e r, 613-658.

20991-G
T E L E N A P R A W Y , M a r­
ty n iu k ,  88-474.

15014-G
COLOR te le n a p ra w y , 
U znańsk i, 22-85-97.

23443-G
T E L E N A P R A W A , J a n i­
c k i,  te l. 432-05.

23576-G
TR A N Z Y S T O R O W E  —
te le n a p ra w y , S iro w y , 
524-158. 24324-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3 -poko jo - 
w e z w y g o d a m i zam ie­
n ię  na 1 -poko jow e  z 
c e n tra ln y m  og rzew a­
n ie m . Szczecin, M a ria n a  
B uczka  18/12.

25076-G
M A ŁŻ E Ń S T W O  poszuku 
je  m ie szka n ia , te l. 439- 
-34. 25044-G
P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  z 
k u c h n ią  w  D ą b iu , Z d ro  
ja c h  lu b  P od ju ch a ch , 
te l.  200-85 (k ie ru n k o w y  
0928).

25100-G
S T U D E N T  p o s zu ku je  po 
k o ju .  O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 25176. 
M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jo - 
w e  sprzedam , S ta rg a rd , 
u l.  T e tm a je ra  7.

25183-G
W ŁA S N O Ś C IO W E  M-5 
Ip .  p rz y  u l.  Z a k o le  — 
sprzedam , teL  22-57-85.

25150-G
PO Ś R E D N IC TW O  h an ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i 
m ie s z k a n ia m i 22-88-93 po 
n ie d z ia łk i,  ś ro d y , c z w a rt 
k i  13—18 d r  B era.

22581-G
M IE S Z K A N IE  M-4 W 
G orzo w ie  W lk p . zam ię- 
n im y  na M-4 w  G r y f i ­
n ie , te l.  29-91.

24615-G
M IE S Z K A N IE  trz y p o k o ­
jo w e  Ś ródm ieśc ie  zam ie  
n ie  na je d n o - lu b  d w u -  
p o k ó jo w e  na P ogodn ie , 
te l.  897-30.

24612-G
M -3 (52 m  k w .)  zam ie­
n ię  na M -4 S ta ró w ka  
lu b  o ko lice , te l.  369-26 
(9—14). 24564-G
I  P O K O JE  z k u c h n ią  
w  n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
w  Rzeszow ie zam ien ię  
na podobne w  Szczeci­
n ie . W iadom ość, u l.  BoL 
Ś m ia łego  17/12 od go­
d z in y  17. 24521-G
SIERPC — M -2 k o m ­
fo r t  zam ien ię  na ró w ­
no rzędne lu b  w iększe  
w  Szczecinie. O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  24513.
M IE S Z K A N IE  5 -p o ko jo - 
w e  (dw a  b a lk o n y ) spó ł 
dz ie lcze, osied le  S łone­
czne zam ien ię  na dw a 
m ieszkan ia  oddz ie lne  
t r z y -  i  d w u -  lu b  je d n o ­
p o k o jo w e . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
24498.
M -3 Z gorze lec zam ien ię  
na podobne w  Szczeci­
n ie . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 24490.

M -4 k w a te ru n k o w e  no ­
w e  b u d o w n ic tw o  zam ie 
n ię  na podobne lu b  
spó łdz ie lcze  w  Szczeci­
n ie . W a ru n k i do uzgod 
n ie n la , K ry s ty n a  Wasz­
k ie w ic z , u l.  R e ja  63/23 
16-400 S u w a łk i.

24466-G
M - I  p rz y  u l.  S a n to c k ie j 
w y g o d y  zam ien ię  na 
ró w n o rzę d n e  na os ied lu  
S łonecznym  W iadom ość 
te l.  *8-103.

24464-G
D W U P O K O JO W B  (54
m  k w .) os. Z a w a d z k ie ­
go o raz  M-2 w  c e n tru m  
zam ien ię  na M-4 tr z y ­
p o k o jo w e . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 24421. 
B E Z D Z IE T N E  m a łżeń ­
s tw o  p o s zu ku je  k a w a le r 
k i ,  dw ó ch  lu b  Jednego 
dużego, n ie u m e b lo w a n e - 
go p o k o ju , te l.  360-74.

24611-G

S P R Z E D A Ż

J A M N IK I  d łu g o w ło se  ro  
d o w o d o w e  sprzedam , 
te ł.  grzeczn . 82-48-68 
(17—20). 25306-G
S K O D Ę  S-100 b la c h a rk a  
do  re m o n tu  sprzedam , 
te l.  522-053 25200-G
P O L O N E Z A  (1980) k o ­
rz y s tn ie  sprzedam . K a li  
n v  27/28. 25130-G
M E R C E D E S A  220 D  oka  
z v jń ie  sprzedam . Szcze 
c in . K ru s z w ic k a  16.

25121-0
V O L V O  <1960) sprzedam , 
te ’ . 44-904. 25056-G
S Y R E N E  1051. o raz F-20 
ta n io  sprzedam , te l. 466- 
-03 po godz. 15.

25053-G

F IA T A  125p (1975) p iln ie  
sprzedam , a l.  P ia s tó w  
3/3Q po godz. 16.

25027-G
S IL N IK  M ercedesa 220 
D  sprzedam , W ołogoska 
6/1. 25062-G
M O TO R O W ER  O gar -  
sprzedam , te l. 344-66.

25045-G
C ZA R N E  fu t ro  z ła p e k  
k a ra k u ło w y c h  sprze­
dam . W a w rz y n ia k a  1/3.

25101-G
F U TR O  ła p k i k a ra k u ło ­
w e, m eb le  używ a n e  ta ­
n ie  sprzedam , te l.  82- 
-09-81. 25192-G

K U R T K Ę  z lis ó w  sprze­
dam , te l.  399-37 po 15.

25158-G
D U Ż Y  b ła m  k a ra k u ło ­
w y  ja s n y  b rąz  sprzedam  
lu b  zam ien ię  na te le w i­
zo r k o lo ro w y , M azu rska  
25/7 po 15.

25136-G
PA W TLO N  h a n d lo w y  — 
sprzedam  lu b  w y d z ie r ­
żaw ię, te l. 239-255 (16—
—20). 24698-G
P IE K A R N IĘ  m ieszkan ie  
sprzedam , te l.  457-30.

25043-G
SETER Y ir la n d z k ie  — 
sprzedam , te l. 222-695.

25064-G
S E G M E N T  „S e lfa ”
sprzedam . W ie rzb o w a  54.

25195-G
P R A L K Ę  au to m a tyczn ą  
(now ą) sprzedam , te l. 
527-446. 25148-G
O B R Ą C Z K I sprzedam , 
te l. 881-79. 25074-G
W Y G A R B O W A N E  s k ó ry  
z tc h ó rz o fre te k  Sprze­
dam , te l.  368-64.

25070-G
TU N E R  Faust snrze- 
dam , 708-97. 24566-G
K O M P U T E R  C om m odo­
re  VC-20 z m a g n e to fo ­
nem  sprzedam , te ’ . 612- 
-648. 24424-0
K O Ż U C H  na szczupłą 
osobę sprzedam , te l. 
340-89. 24698-G
K O Ż U C H  d a m sk i 1 dzie  
c ię cy  sprzedam , te l.  523- 
-641. 24600-G
T IU L  k o lo ro w y  sprze­
dam , te l. 20-679 K a m ie ń  
P o m o rs k i. 24572-G
K O Ż U C H  m ęsk i, d y w a n  
ta n io  sprzedam , te ł.  22- 
-04-31. 24452-G
N O R K I b rązow e — b łam  
sprzedam , te l.  20-679 K a  
m ie ń  P om o rsk i.

24573- G
B Ł A M  k a ra k u ło w y  po­
p ie la ty  sprzedam , te l. 
20-*679 K a m ie ń  P om orsk i.

24574- G
Z A G R A N IC Z N E  dz iec ię ­
ce rzeczy, k o le jk ę  e le k ­
try c z n ą , zas łony ża k a r­
dow e sprzedam , te l.  223- 
-615. 24557-G
K O Ż U C H  d a m sk i, d łu g i, 
szczup ły  sprzedam , te l. 
614-233 od 16.

24543-G
A T R A K C Y J N Ą  su kn ię  
ś’ u bną  w z ro s t 170. ta lia  
68. p ie c  gazow y c.o. 
V a il la n t  10 000 K c a l — 
sprzedam , u l.  R oentge­
na 20/2 po 18.

24545-G
K O Ż U C H  z la m y  d a m ­
s k i szczup ły , k u r tk ę  
m ęska c iep łą  sprzedam ,
22- 77-21. '  24514-G 
FU TR O  z n u t r i i  i  
płaszcz sk ó rz a n y  sprze­
dam , 423-86.

24509-G
K O Ż U C H Y  3/4 m ęski 
ro z m ia r 50 i  dz iew częcy 
d łu g i na 1.45 sprzedam , 
te l. 52-10-60.

24499-G
K O Ż U C H  k r ó t k i  m ęsk i 
sprzedam , te l. 233-816.

24487-G
K O Ż U C H  d a m s k i k r ó t ­
k i ,  w ieżę  „ A k a i” . ra d io  
od tw arzacz S ka ld  sprze 
dam . 738-50. 24480-G
N A R T Y  z jazdow e, m ło ­
dzieżow e Jugosłow iań ­
sk ie  „E la n ”  sprzedam , 
te l. 734-81. 24569-G
M A S Z Y N Ę  d o  p isan ia  
e le k try c z n ą  b iu ro w ą  i  
w a liz k o w ą , lo d ó w kę , 
p ra lk ę  a u tom a tyczną , 
z le w o zm yw a k  n ie rd z e w ­
n y , m a g n e to fo n  p rze n o ­
śny  sprzedam , te i.  703-54.

24503-G
K U C H E N K Ę  gazową 4-
-  p a ln ik o w ą  sprzedam ,
d z w o n ić  te l.  52-38-63 po 
1«. 24613-G
A U T O M A T  p ra ln ic z y  
sprzedam , te l.  177-889.

24603-G
PIE C  c.o. „C a m in o ”  
o raz  od ku rza cz  sam ocho 
d o w y . T ra b a n ta  sprze­
dam , te l. 77-340 od i8.

146U9-G
C E P E L IO W S K IE  Stół i 
c z te ry  k rze s ła  — z ło ta  
b rzoza, s to lik  i  d w a  fo  
te le  — b ia łe  K o n -T ik i — 
sosna, o c iep lane  k o m p le  
t y  n a rc ia rs k ie  — m ło ­
dz ieżow e, b u ty  o f ic e rk i
— stan  id e a ln y  ta n io  
sprzedam , te l. 82-35-98.

24527-G
D Y W A N  w łochacz . f u ­
te rk o  dziecięce, k u r tk ę  
z k r ó l ik a  sprzedam , te l.
23- 01-06. 24516-G
A T R A K C Y J N Y  k o m o ie t 
n a ro ż n ik o w y  sorzedam , 
K r ô ’ o w e j J a d w ig i 1'21.

24591-G
P R A L K Ę  au to m a tyczn ą  
sprzedam , 525-266.

24453-G

Z A M R A Ż A R K Ę , kam erę  
m a te ra c  Ju g o  sprzedam , 
te l. 22-49-42.

24548-G
Z A M R A Ż A R K Ę  120 i  
sprzedam , te l. 501-371.

24625-G
Z A M R A Ż A R K Ę  (R FN ) 
u żyw aną  sprzedam . Szy 
bow cow a 11. 24583-G
T E R A K O T Ę  ta rasow ą , 
fu t ro  z n u t r i i  d u ży  roz 
m ia r  sprzedam , 725-03.

24442- G
K A F E L K I sprzedam  — 
te l. 820-583. 24570-G
E P O K S Y D  — u tw a r ­
dzacz. fu trz a k  duży  — 
sprzedam , te l.  22-10-29 
Szczecin. 24547-G
W Y P O S A Ż E N IE  c ie m n i 
sprzedam , te l. 391-65.

24511-G
S P A N IE L K I rodo w o d o ­
w e  oraz łóżeczko  dz ie ­
cięce sprzedam . M a ł­
k o w sk ie g o  22/12.

24443- G
J A M N IC Z K Ę  4 -m ie - 
sięczną m in ia tu rk ę  (bez 
rodo w o d u ) sprzedam , 
te l. 448-74 po 16.

24435-G
O W C Z A R K A  n ie m ie ck ie  
go (ca ły  cza rn y) 8 -tv -  
godn iow ego  z ro d o w o ­
dem  sorzedam . os. 30-le- 
c ia  P R L  B/lS/a'20 S ta r­
ga rd  Szczeciński.

24482-G
T E LE W IZ O R  k o lo ro w y , 
konso le tę , k u r tk ę  dam ­
ską i  pa lm ę  fe n ik s  ta ­
n ia  sprzedam , te l. 613- 
-541. 24461-G
T E L E W IZ O R  sprzedam , 
te ’ . 364-87. 24437-G
T E L E W IZ O R  B e ry ’ , soa 
ce ró w kę  N R D  z bu d ką  
sprzedam , te l. 520-535.

24494-G
K IO S K  — ba ra k  sprze­
dam . u l.  P a rko w a  1/19 
po godz. 18.

24538-G
R O M E T A  sprzedam , te ł.  
785-73. 24623-G
S K O D Ę  S-100 z n o w y m  
s iln ik ie m  i  s iln ik  S ko ­
d y  do częściowego re ­
m o n tu  sprzedam . D u ­
bo is  35/9. 24604-G
G A R A Ż  m u ro w a n y  
p rz y  K s ią żą t P o m o r­
s k ic h  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
24610.
P O L O N E Z A  d ies la  (g ru  
dz ie ń  1983) sprzedam , Za 
w a d zk ie g o  113/8.

24579-G
Z A S T A W Ę  1100 sprze­
da m , te l. 355-75 (10—15).

24475-G
Z U K A  ta n io  sprzedam . 
O g lądać po 15 S to rra d y  
5/4. 24450-G
R A M Ę  z k o ła m i, 2 s il­
n ik i  s k rz y n ie  b iegów  
W a rtb u rg a  353 sprze­
dam , P o lice , K o n o p n i­
c k ie j 24. 24458-G
SA M O C H Ó D  V o lk s w a ­
gen 1300 d o b ry  stan  — 
ta n io  sprzedam . te l. 
612-705. 24420-G
D E S K I Jesion 3,5 m  
sześć, g rubość 50 m m , 
32 m m , 25 m m , posia­
dam  je s io n y , topo le , 
czekam  na p ro p o zyc je . 
W iadom ość, te l. 715-41 
po  godz. 18.

24293-0
O B R A B IA R K Ę  do  d re w  
na sprzedam , te l. 523- 
-144. 24299-G
B L O C Z K I suporeks — 
sprzedam . W incen tego  
P o la  la .

24197-G
K A F E L K I,  d a chów kę , 
d a m sk i p łaszcz skó rza ­
n y , ko żu ch  d a m sk i, k u r t  
k i  sprzedam , te l.  74-192.

24166-G
Z L E W O Z M Y W A K  n ie ­
rd z e w n y  d w u k o m o ro w y  
sprzedam , u l.  S w ię to - 
b o rzycó w  6/28. 24223-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 1,70X 
X2.40 sprzedam . te l. 
520-336. 24208-G
O W C Z A R K A  n ie m ie c k i«  
go 14-m iesięcznego ba r­
dzo  ostrego  sprzedam . 
P ocztow a  39/l9a.

24171-G
M A S Z Y N Ę  do  szyc ia  i  
b o j le r  300 1 c.o . sprze­
dam , te l.  469-40.

24141-G
M A S Z Y N Ę  k ra w ie c k ą  
nożną S in g e r sprzedam , 
te l.  «19-268.

24297-G
Z A M R A Ż A R K O  — lo ­
d ó w kę , d o be rm ana  10-  
-m ies ięcznego sprzedam , 
te l.  22-63-53 po 16.

24396-0
B A S E T A  h o unda  po 
ch am p ionach  8-m iesięcz 
ną sukę  sprzedam , Szcze 
c in , u l.  Łuczn icza  39/18.

24204-G
Z G U B Y

A N D R Z E J A D A M Ó W
z g u b ił p ra w o  Jazdy.

24473-0
Z B IG N IE W  P IE R Z C H A ­
Ł A  z g u b ił p ra w o  ja z d v .

24430-G
Z G U B IO N O  p ra w o  ja ­
z d y  A lb e r t  K o w a ’ s k i

24501-G
Z G U B IO N O  k a r tę  ro w e  
ro w ą  R a jm u n d  K w ie ­
c ień . 24616-G
2 W R Z E Ś N IA  w  ta ksó w  
ce z D w . G ł. na Ja­
g ie llo ń s k ą  pozos taw iono  
a p a ra t fo to g ra fic z n y  ze 
zd ję c ia m i z pogrzebu. 
K ie ro w c ę  proszę o 
z w ro t za nagrodą , te l.  
390-47. 24536-G
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& Wzrósł wkładów •  Kłopoty z rachunkami oszczędnościowo-

rozliczeniowymi •  Ciasno w lokalach PKO

szczecinianie
oszczędni?

P A Ź D Z IE R N IK  Jest miesiącem oszczędzania. O kazja, by ju t r o  w  P K O ” . W poprzednich 
zajrzeć nieco za ku lis y  naszego najw iększego bankiera , czy li edycjach te j im prezy szkoły ze 
Powszechnej K asy Oszczędności. Czy szczecinianie są oszczę. Szczecina zajm ow ały czołowe 
dm ? — T a k  bow iem  zgrom adzili na swych kontach ponad m iejsca. Jak  będzie w  tym  ro

Idziemy do Filharmonii

Koncert fortepianowy

42 m ilia rd y  złotych.

SĄ TO dane najnowsze, na na piąte. Średnia w ysokoić -1 
kon iec trzeciego k w a rta łu  1986 w k ła d u  na jednego m ieszkańca 
—* z tym , ie  w  kw oc ie  te j 27 regionu w ynosi ponad 60 700 zł, 
m ilia rd ó w  stanow ią  w k ła d y  co je s t bardzo is to tnym  wska_ 
m ieszkańców Szczecina, reszta źn ik iem  p rzy ocenie sy tu a c ji 
na leży do ob yw a te li m ieszkają- p ien iężno-rynkow e j w regionie 
cych w  m iastach w o jew ództw a Średnia w k ładów  na m ieszkań- 
Od początku 1986 r. nastąp ił ca samego ty lk o  Szczecina — 
w zrost wysokości w k ładów  o nieco większa, bo dokładnie 
16 procent. 68 342 zŁ

Pod względem ilości p ienię -
dzy złożcnych w  PKO  Szczecin S k o r ^ S j ^ w y .
nada l p lasuje się W  czołówce dają Się być lokacyjne bony 
k ra ju , choć z ro ku  na ro k  prze oszczędnościowe oprocentowane w 
ąuwa sie z m iejsca trzeciego “ ¡¡"

P K O  p ro p o n u je  ró w n ie ż  sw ym  
k lie n to m  k s ią że czk i oszczędnościo­
w e z w k ła d e m  te rm in o w y m .

P ro p a g u je  się n a d a l ra c h u n k i 
oszczędnośc iow o-roz liczen io w e  ja k o  
now oczesną fo rm ę  o b ro tu  bezgo­
tó w ko w e g o . P rz y p o m n ijm y , że po­
siadacz ta k ie g o  ra c h u n k u  ko rzys ta  
z w ie lu  udogo d n ie ń . Z leca  m .ln . 
P K O  sta łe  o p ła ty : za gaz, św ia tło , 
te le fo n , czynsz, za ra d io  i  T V . W  
c a ły m  re g io n ie  szczec ińsk im  m ie ­
szkańcy  m a ją  ju ż  ponad 13 tys . ta  
k ic h  ra c h u n k ó w ; 10 tys , je s t w 
sam ym  S zczecin ie . Posiadacz ra 
c h u n k u  m oże p ła c ić  za różne to ­
w a ry  czek iem . N ie s te ty , n ie  we 
w szys tk ich  sk le p a ch  pe rsone l chct 
h o n o ro w a ć  cze k i. O trz y m u je m y  u 
te j  s p ra w ie  w ie le  sy g n a łó w  od C zy­
te ln ik ó w .

N ie  je s t też z b y t sp ra w n a  o b s łu ­
ga ty c h  ra c h u n k ó w  ze  s tro n y  P K O  
W y c ią g i o stan ie  k o n ta  n ie  n a p ły ­
w a ją  te rm in o w o . Czas o p e ra c ji 
b a n k o w e j (od m o m e n tu  w p ły w u  
tó w k i do  za w ia d o m ie n ia  k lie n ta  
s ta n ie  k o n ta ) t rw a  z b y t d ługo . 
P rz e k a z u ją c y  do d y s p o z y c ji banku  
sw o je  z a ro b k i czy e m e ry tu rę  czę­
sto n ie  w ie , czym  m oże dyspono­
w ać. P o w o d u je  to  ro z m a ite  p e rtu r 
bac je . P K O , ja k  się w y d a je , ma 
z b y t m a ło  p ra c o w n ik ó w  do  obs łu ­
g i ra c h u n k ó w , n ie  d y s p o n u je  też 
d o s ta tecznym  „s k o m p u te ry z o w a  
n ie m ”  ra c h u n k o w y c h  o p e ra c ji.  D o­
ty c z y  to  zresztą n ie  ty lk o  PK O  
Szczecinie.

ku zobaczymy. (WiJ)

„Schola cantorum" 
ogłasza zapisy

A K A D E M IC K I Zespó ł M u z y k i g lasza zap isy do  zespołu. W  swo- 
D a w n e j i  W sDólczesnej „S ch o la  je  szeregi p rz y jm ie  chę tn ie  (i 
ca n to ru m ” , to  g ru p a  m ło d y c h  lu - ty lk o )  ty c h , k tó rz y  dysp o n u ją  (lo­
dzi ro z m iło w a n y c h  w  ś p ie w a n iu , b ry m i w a ru n k a m i g ło so w ym i i 
k tó ra  is tn ie je  ju ż  1 k o n c e rtu je  k tó rz y  p o tra f ią  pogodzić swoje 
od 1980 ro k u . P oz iom  w a rsz ta to - codz ienne o b o w ią z k i z system a- 
w y , ja k i d z ię k i su m ie n n e j p ra c y  tyczn ą  pracą  w  g ru p ie  nad  re- 
u d a lo  je j  s ię  uzyskać  p rz y c z y n ił p e rtu a re m  przed  n o w y m i trasa- 
ze sp o ło w i w ie le  zaproszeń na im -  m i k o n c e rto w y m i, 
p re zy  k ra jo w e  I  zagran iczne . P rze s łuchan ia  odbędą się 3 bm  
„S c h o la ” , m im o  k ró tk ie g o  o kresu  (p ią te k ) w  k lu b ie  P A M  „P o d  
is tn ie n ia  może się Już poszczycić w ie ża ”  p rz y  u l R y b a c k ie j 1. Po- 
w ys tę p a m i m .in . przed  p u b lic z - czą tek w e ry f ik a c j i  o godz. 80 
nością R zym u, R a ye n n y , F lo re n - P rzysz li śp iew acy  m a ją  ze sob.i 
c j i .  A syżu , W e n e c ji. P a d w y, zab ra ć  Jedynie... w łasne s tru n y  
śp iew a ła  też na M o n te  Cassino, g łosow e. W d rodze  w y ją tk u  m o- 
w  San M a rin o , w  N e a p o lu , czy in a  zgłaszać się podczas p rób  
w  W a ty k a n ie  na spec ja lne  za p ro - „S c h o li” , k tó re  o d b y w a ją  się 
szenie papieża .Tana P a w ła  TT „P o d  w ieżą ”  w  każdą środę i 

O becnie „S ch o la  ca n to ru m ”  o- p ią te k , ró w n ie ż  o godz. 20. (pe)

3 B M . o godz. 19 i  4 bm . o godz, 
17 odbędzie  się w  F ilh a rm o n ii 
S zczec ińsk ie j k o n c e r t, w  k tó ry m  
w y s tą p i m ło d y  p ia n is ta  P a w e ł B a­
ry ła  a o rk ie s trę  PFS p o p ro w a d z i 
d y ry g e n t Z b ig n ie w  C hw edczuk .

U s łyszym y  ty m  razem  rza d ko  
w y k o n y w a n y  K o n c e r t fo r te p ia n o ­
w y  a -m o ll Ignacego P a d erew sk ie ­
go. O rk ie s tra  pod b a tu tą  Z b ig n ie ­
w a  C hw edczuka  odegra  I I  S y m fo ­
n ię  h -m o ll „B o h a te rs k ą ”  A . B o ro ­
d in a .

B ile ty  do  n a b y c ia  w  ka s ie  F i l­
h a rm o n ii te l. 22-12-52. (1)

Notatnik szczeciński
•  Z A R Z Ą D  M ie js k i L ig i K o b ie t 

zaprasza ch ę tn y c h  do p o ra d n i go­
spoda rs tw a  dom ow ego , dziś o godz. 
16—18, po ra d  u d z ie lać  będzie kosm e 
ty c z k a  w lo k a lu  Z a rzą d u  p rz y  u l. 
J a g ie llo ń s k ie j 16a.

•  D om  K u ltu r y  „Ś ró d m ie ś c ie 1 
(a l. W yz w o le n ia  85, te l.  23-27-81) 
o rg a n iz u je  k u rs y :  ję z y k a  a n g ie lsk ie  
go d la  dz iec i (od 8 do 12 la t)  l, 
I I  i  I I I  s to p n ia . Z a ję c ia  o d b yw a ją  
s ię  o d p o w ie d n io : I  — p ią tk i godz.
17, I I  s topn ia  — c z w a r tk i godz. 
16.30 i i i i  s to p n ia  — c z w a r tk i godz.
18, K u rs  k o sm e tyczn y  — sp o tka n ie  
o rg a n iz a c y jn e  2 bm . godz. 17. K u r?  
k r o ju  i  m o d e lo w a n ia — sp o tka n ie  
7 bm  godz. 16.30.

•  K lu b  „P iw n ic a ”  zaprasza 2 bm . 
o godz. 17 na k o n c e r t B a ń sko b y- 
S trzyck ie g o  K w in te tu  Dętego.

•  B W A  zaprasza 2 bm . o godz. 
17 do  k in a  „Z a m e k ”  na k o le jn e  
sp o tka n ie  w  K lu b ie  P rz y ja c ió ł 
S z tu k i. Na p ie rw szy  p rzeg ląd  f i l ­
m ó w  o sztuce w spó łczesnej.

•  B a l Jesienny d la  e m e ry tó w  1 
re n c is tó w  odbędzie się w  S pó ł­
d z ie lczym  D om u K u l tu r y  p rz y  a l. 
W o jska  P o lsk iego  20 2 bm . o godz. 
18—22

Kronika wypadków
W C Z O R A J k i lk a  m in u t przed 

godz. 7 na  u l.  G d a ń sk ie j, „Z a s ta - 
v a ”  S ZF  1373 k ie ro w a n a  przez Ja­
na  Sz. podczas zm ia n y  pasa r u ­
ch u  za jecha ła  d rogę  m o to c y k lo w i 
n r  re j.  SZW  1881 co s ta ło  się p rz y ­
czyną zderzen ia . M o to c y k lis ta  A n ­
d rz e j B . i  je g o  pasażer Z d z is ła w  
O. p rze b yw a ją  w  sz p ita lu . O  godz. 
15.05 na sk rz y ż o w a n iu  u l ic y  Szwo- 
lo źe ró w  z a l. P ia s tó w  „P o lo n e z ”  
S Z H  2551 k ie ro w a n y  przez Z b ig n ie  
w a  J p o tra c ił b iegnącą do  p rz y ­
s ta n k u  tra m w a jo w e g o  A le ksa n d rę  
B . S ko ń czy ło  się z ła m a n ie m  n o g i 
1 szp ita lem . G odzinę  p ó ź n ie j w  
S k a rb im ie rz y c a c h  w b ie g ła  nag le  na 
je z d n ię  p ro s to  pod k o ła  „m a lu c h a ”  
9 - le tn ia  Ire n a  P. L e k a rz  po g o to w ia  
s k ie ro w a ł dz ie cko  do k l in ik i  P A M .

* * •
k i l k a k r o t n i e  in te rw e n io w a li 

m in io n e j do b y  szczecińscy s trażacy. 
M . in . w  sam o p o łu d n ie  za p a liła  
s ię  w s k u te k  zw a rc ia  w  in s ta la c ji 
e le k try c z n e j s i ln ik a  p ra lk a  au tom a  
ty c z n a  w  p ra ln i .b lo k o w e j p rz y  u l. 
S o p lic y . T a  sama p rz y c z y n a  s ta ła  
s ię  pow odem  poża ru  ko lo ro w e g o  
te le w iz o ra  w  je d n y m  z m ieszkań  
p rz y  u l.  K ra s iń s k ie g o . A p a ra t sp ło  
•ną ł ca łk o w ic ie . P oża r ugas iła  w ła ś ­
c ic ie lk a  jeszcze p rzed  p rz y b y c ie m  
B traży.

(a p ) l

SKORO przy kłopotach PKO  
jesteśmy, w spom n ijm y o ciągle 
(niestety) aktua lnych  prob le ­
mach loka low ych  naszego ban­
k ie ra . O ddzia ł PKO  przy pl. 
O rła Białego „trzeszczy 
szwach”  (tu  m .in. prowadzone 
są ra ch u n k i oszczędnościowo- 
rozliczeniowe). Podobnie — w 
placówce przy al. N iepod legło­
ści. O sta tn ia  w ym iana książe­
czek m ieszkan iow ych udowo­
dn iła  ja k  duże są potrzeby ka­
drowe PKO  ja k  też i  to, że 
stanowczo za m ało mamy 
Szczecinie „o k ie n e k”  kasowych.

P R Z Y D A Ł B Y  S IĘ  (i to  k o n ie ­
czn ie !) o d d z ia ł P K O  w  re jo n ie  
Szczec ina-D ąb ia . M ie szka ń cy  k i lk u  
o s ie d li, w  ty m  S łonecznego, muszą 
je źd z ić  do c e n tru m  m ia s ta , g d y  
m a ją  Jakąś sp raw ę  do P K O , bo 
n ie  da s ię  w szys tk ie g o  z a ła tw ić  na 
poczcie . P ew ne ro zw ią za n ie  s tano ­
w ią  z a k ła d o w e  agencje  P K O , a le  i  
tu  w szys tk ie g o  s ię  n ie  za ła tw ia .

W  P A Ź D Z IE R N IK U  w  szko 
łach podstaw owych i średnich 
będzie propagowana idea 
szęzędzanią,. W iadom o: . czym 
skorupka za młodu... Dobrze 
dzia ła ją  szkolne kasy oszczę­
dności w  szkołach podstawo 
wych Szczecina, gorzej w  śre­
dnich. Ja k  zw ykle  będzie kon­
kurs dla SKO  pod hasłem: 
D z iś  oszczędzam w SKO —

Tanieją śliwki
SEZON ow ocow y w  pełni. 

Zapob ieg liw e panie domu robią 
p rzetw ory, kom poty, sa ła tk i. 
Owoce — tan ie ją . W ęg ie rk i je ­
szcze n iedaw no oferowano na 
straganach w  cenie 60—70 zł, 
te raz cena spadła do 50 zł.

(d )

Spotkanie w UM

Ciepło dla miasta
OD K IL K U  d n i m am y w P odaw ano tu  k o n k re tn e  adresy 
d om ach  c iep łe  k a lo ry fe ry ,  b u d y n k ó w , pon iew aż jednak 
sezon grzew czy rozpoczę ty  zo- w szys tk ich  n ie  Jesteśmy w  stan ie  dyżury, zwłaszcza

•  Lokator nie może być od» 
sylanjr z kwitkiem, jeśli w spra­
wie braku ciepła «głosi się do 
administracji (choćby usunięcie 
awarii leżało w gestii WPEC). 
Tak więc administracje budyń» 
ków zobowiązane sq do podjęcia 
działań i szczegółowego informo» 
wania o tym lokatorów.

•  W poszczególnych admini­
stracjach muszą być wyznaczone

soboty, by
tym roku wyjątkowo przytoczyć, podajemy '  tylko. iż no  wypadek awarii lokatorzy miei- wcześnie (przypomnijmy, Iż wszystkie firmy zobowiązały się u- . ypa°  . aw . .*olt.a‘®rzł 7Ye* 

w ubiegłym roku nastąpiło to kończyć roboty w ciągu dwóch— ” 5I3 9°«'© zwrocie i by ekipy 
14 października). trzech najbliższych dni. Jedynie w mogły się dostać do tzw. wę-

NIE  ̂obeszło S i, jednak bez S f 1" ,¿5 ,7  “ « d m w S w a n i i ;  rt° w- | moa«ł si, bowiem po- 
klopotow, zatem wiceprezydent przez m p g m ) prace potrwają io *t'»rxyc sytuacje, gdy od piątku 
Szczecina Ludwik Reszka zorga* 10 października. do poniedziałku bezskutecznie
nizowal wczoraj w Urzędzie ¿ w F .nl i ‘P*£ 5 lr t5 i loka">r.I »1 ' P«90lo«n> ciepłowni-
Miejskim spotkanie wszystkich nlejsze dla mieszkańców sa takie cze kołatali do zamkniętych

drzwi ADM.zainteresowanych stron (przed- decyzje: 
stawicieli elektrociepłowni. Woje- 
wócłzkiego Przedsiębiorstwa Ener­
getyki Cieplnej, Miejskiego Przed 
siębiorstwa Gospodarki Mieszka, 
niowej, spółdzielni mieszkania- 
wych oraz zakładów pracy admi­
nistrujących domami mieszkalny­
mi), by ustalić, Jak przygotowana 
się do sezonu, gdzie jeszcze bu­
dynki nie sq ogrzewane i kiedy 
podłączone zostaną do sieci.

J A K  W Y N IK A  z in fo rm a c ji z ło ­
żo n ych  przez p rz e d s ta w ic ie li 
W PEC  — 10 b u d y n k ó w  w  Szczeci­
n ie  n ie  m a  jeszcze c ie p ła  z po w o  
d u  p ro w a d zo n ych  w e w n ą trz  p ra c  
p rz y  in s ta la c ji c.o.; w  23 b u d y n ­
k a c h  w y s tą p iły  p rz e c ie k i In s ta la ­
c j i  w e w n ę trz n y c h , je ś li zaś chodz i 
o tz w . lo k a ln e  k o t ło w n ie  (a m a ­
m y  ic h  w  su m ie  w  Szczecinie i 
P o lica ch  aż 180), to  Jedna je s t n ie ­
czyn n a  z pow o d u  a w a r ii k o tła , a 
t r z y  — bo b ra k  w  n ic h  pa laczy.
W  c ią g u  n a jb liższych  d n i — ja k  
zape w n io n o  — w szys tko  zostan ie 
je d n a k  dop ię te  1 W PEC będzie 
m o g ło  zam eldow ać o p e łn y m  p rz y ­
g o to w a n iu  się do sezonu.

Z  k o le i a d m in is tra to rz y  c z y li 
M P G M , sp ó łd z ie ln ie  m ieszkan iow e  
o ra z  z a k ła d y  p ra c y  m a jące  b u d y n ­
k i  m ieszka lne  p rz e d s ta w ili szcze­
g ó ło w o  zasięg ty c h  p ra c , k tó ry c h  
n ie  u d a ło  się jeszcze zakończyć.

Img)

n i e  lada  sensację w z b u d z ił 
pan  R obert J a k u b o w s k i w  na­
szej re d a k c ji po p o w ro c ie  ze 
s ta rg a rd z k ic h  lasów. Jego tro ­
fe u m  to  dw a o lb rz y m ie  b o ro ­
w ik i  o wadze 12 1 20 dag. O b­
w ód  kape lusza w iększego g rzy  
ba w y n o s i 60 cm  a w ię c  ty le ,

ile  m a ją  w  ta i l i  pan ie  z t y tu ­
łe m  m iss ! A  sw o ją  d rogą  
trzeba  m le ć  tro c h ę  szczęścia i 
przede w s z y s tk im  znane m ie j­
sce w  lesle, k tó re g o  nam  nasz 
rozm ów ca zresztą n ie  z d ra d z ił.

(Jacz)
F o to . Z. J o d k o w s k i

Najwięcej ginie „maluchów“ c jo n a r iu s z y  a p a ra tu  śc igan ia  — 
k i lk a  rad .

Po p ie rw sze  — na leży  bezw zglę­
d n ie  w yposażyć w óz w  u rządzen ia

------------- ---------------------------------------------------------------- ----------------------------------- a la rm o w e  i  to  n ie  t y lk o  fa b ry -
. . ,  czne, a le  ró w n ie ż  w łasnego p o m y -

JE S L I p rz y ją ć , lż  cena p a ń s tw o - d o b ra  c ie szy ły  się ru m u ń s k ie  „D a -  s łu . T ra k tu je  o ty m  szereg fa ch o ­
w a now ego  „m a lu c h a ”  ró w n a  się c le ” , z g in ą ł t y lk o  Jeden sam ochód w y c h  p ism . pod a ją cych  budow ę  
d w u le tn im  1 to  n ie z ły m  p o b o ro m  te j  m a rk i.  za ró w n o  urządzeń  a la rm o w y c h , ja k
s ta tys tyczn e g o  P o laka , zaś cena D o  n a jb a rd z ie j zag ro żo n ych  k r a -  i  b lo k u ją c y c h . D a le j — sp raw a  pa r 
w o ln o ry n k o w a  w y n o s i d ru g ie  ty le  d z ieżam i obsza rów  Szczecina n a - k o w a n ia . P rzed  la ty  na  je d n y m  
— n ie tru d n o  z ro zu m ie ć  iż  k u p n o  le ż y  re jo n  K o m is a r ia tu  I  RUS W ze szczec ińsk ich  o s ie d li m ie szka - 
w ła s n y c h  cz te re ch  k ó łe k  c h o ćb y  (15 k ra d z ie ż y , 5 w ozów  odzyskano ), n io w y c h  (boda jże  na Zaw adzk iego ) 
n a jta ń s z y c h  je s t o k re ś la n e  „ w y -  n as tępn ie  K o m is a r ia tu  I I  (11 k ra »  g ru p a  w ła ś c ic ie li sam ochodów  w y» 
d a tk ie m  na ca łe  ż y c ie ” . P o tem  dz ieży , 4 w o z y  odzyskano ). P rz y -  znaczy ła  sobie... nocne  d y ż u ry  na 
w ła ś c ic ie l „ch u ch a  i  dm ucha  na  p o m n ijm y , łż  oba te  k o m is a r ia ty  p la c y k u  gd z ie  p a rk o w a ło  o ko ło  30 
m a lu c h a  a le  (n a zb y t często) z leżą w c e n tru m  m ias ta . D a le j:  D ą - po ja zd ó w . Ł a tw o  o b lic z y ć , łż  na 
b ra k u  o d p ow iedn iego  lo c u m  w óz b ie  i  Ż yd ó w ce  (7 k ra d z ie ży ) o raz  każdego p rzyp a d a ! Jeden d y ż u r w

g a ra ż u je  pod c h m u rk ą  I  w ła śn ie  P ogodno i  d z ie ln ica  N ad  O drą  — m ie s ią cu  — w ca le  n ie  za dużo . A
te  „b e zd o m n e ”  p o ja z d y  n a jczę śc ie j po  6 k ra d z ie ż y . Jeśli p a rk u je m y  „s o lo "  — to k o -
s ta ją  się łu p e m  z ło d z ie i. O p rócz  p rzes tępców  d z ia ła ją c y c h  n ie czn ie  w  ta k im  m ie js c u , na k tó -

T ro ch ę  s ta ty s ty k i:  w  o k re s ie  s ty - , w  p o je d y n k ę , m il ic ja  co  ja k iś  czas re  m ożna zawsze rz u c ić  o k ie m  z
czeń — 24 w rześn ia  b r  na  te re n ie  l ik w id u je  w ie loosobow e , w ysp e c ja - o kna . D alsze ra d y : n ie  p a rk o w a ć
w o je w ó d z tw a  sk ra d z io n o  ponad  liz o w a n e  g a n g i p rzes tępców  — z ło - z p e łn y m  b a k ie m  (u n ie m o ż liw i to  
150 w ozów , z k tó ry c h  część co d z ie l sam ochodów . N ie k tó re  z ty c h  p o te n c ja ln e m u  s p ra w c y  uc ieczkę  
p ra w d a  u d a ło  się odzyskać, w ie le  gan g ó w  d z ia ła ją  w  ra m a ch  ba rd zo  na dalsze od leg łośc i), in fo rm o w a n ie  
;e d n a k  p rze p a d ło  na am en: na le ży  w ą s k ie j s p e c ja liz a c ji:  k i lk a  m ie - M O  o  osobach p o s ia d a ją cych  w o zy  
p rz y ją ć , iż  ro zeb rano  je  na części, s ięcy  te m u  np . p is a liś m y  o 7-oso- p o d e jrzanego  pochodzen ia  bądź 

N a jw ię c e j g in ie  m a ły c h  „F ia tó w ”  b o w e j g ru p ie  k tó ra  k ra d ła  je d y -  często Je zm ie n ia ją c y c h  (zapob ie - 
choć — co w  p e w n y m  sensie po- n ie  k o ła  od „m a lu c h ó w ” . K ra d z ie - g a n ię  p a se rs tw u !), a także  — n ie  
c ieszające — spo ro  ic h  m il ic ja  od - że k ó ł  s ta n o w iły  w  ty m  czasie pozos taw iać  w  sam ochodzie  w a r to -  
n a jd u je . w e  w s p o m n ia n ym  o k re s ie  p ra w d z iw ą  p lagę  — n ie  m a  się co s c io w ych  p rze d m io tó w , 
z g in ę ły  54 w ozy  te j m a rk i,  o d zy - d z iw ić , s k o ro  o w y c h  7 o p ry s z k ó w  O b o w ią zu ją ce  w  naszym  k r a ju  
skano 42. D la  p o ró w n a n ia : „ F ia -  m ia ło  na s u m ie n iu  o ko ło ... 150 k r a -  p rze p isy  zm usza ją  w ła ś c ic ie li o o - 
tó w ”  I25p zg in ę ło  45 (odzyskano  d z ie ż y ! ja z d ó w  do  ic h  ubezp ieczan ia . P ie -

S yren  — 44 (odzyskano 34), M il ic ja  szuka, w y ła p u je ,  p ro k u ra -  n iądze  o trz y m a n e  z P Z U  za u tra -
M ercedesow ”  — 3 (odzyskano  1), tu ra  sadza za k r a tk i ,  sądy w y m ię -  eony p o jazd  z zasady n ie  p o k ry -  

sta rego i  now ego  ty p u  „W a rs z a w ”  rz a ją  w y ro k i — a le  na m ie jsce  w a ją  w  s tu  p ro ce n ta ch  jego  w a r-  
— 4 (w szys tk ie  odna le z io n o ), sa- d w u  z lik w id o w a n y c h  g ru p  p o w - to śc i 1 na n o w y  m oże po  p ro s tu  
m o ch o d o w  d o s taw czych  „ Ż u k ”  — -s ta je  trz e c ia  —  1 w szys tko  zaczy- n ie  w ys ta rc z y ć . C h ro ń m y  w ię c  to ,
9 (8 odna le z io n o ) itd .  N a jm n ie j-  na  się od po czą tku . D la te g o  też  o -  co m a m y !
szym  uzn a n ie m  a m a to ró w  cudzego p ie ra ją c  s ię  na  w ska za n ia ch  fu n k -  A N D R Z E J  P R Z Y B Y S Z


